
Depeszo z Polski 
do przywódców 

i narodu Bułgarii
Z Okazji 31 rocznicy zwy- 

, rewolucji socjalistycz 
:11 w Bułgarii na ręce I se- 
mtarza Komitetu Centralne- 
L Bułgarskiej Partii Komu- 
istycznej, przewodniczącego 

Rac>y Państwa Ludowej Re­
pliki Bułgarii Todora 2iw-
Lwa i przewodniczącego Ra 
•v Ministrów Ludowej Repu­
bliki Bułgarii Stańko Todoro- 

Edward Gierek, Henryk 
jabłoński i Piotr Jaroszewicz 
przesłali depeszę w której czy 
tamy m. in.*.

Z okazji 31 rocznicy zwycię 
stwa rewolucji socjalistycznej 
v Bułgarii przesyłamy Wam 
j za waszym pośrednictwem 
bratniemu narodowi bułgar- 
skiemu najserdeczniejsze bra­
terskie życzenia i pozdrowie­
nia w imieniu KC PZPR, Ra- 
jy Państwa i rządu PRL oraz 
narodu polskiego.

Z radością witamy sukcesy 
w budownictwie socjalizmu 
osiągnięte przez bratni naród 
bułgarski pod kierowni­
ctwem Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej.
Pomyślna realizacja uchwał 

X Zjazdu BPK, przyniosła 
dalszy dynamiczny rozwój go 
snodarczy oraz wzrost pozio­
mu życia waszego narodu.

Składamy bratniemu narodo 
ri bułgarskiemu, jego kierów 
nrzej sile — Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej oraz Wam 
- drodzy towarzysze nailep- 
?-e wczeria dalszego rozkwi­
tu Waszej socjalistycznej oj­
czyzny.

Z okazji 31 rocznicy zwycię 
stwa rewolucji socjalistycznej 
w Bułgarii w Sofii odbyła się 
akademia. Przybyli na nią I 
sekretarz KC BPK, przewod­
niczący Rady Państwa LRB, 
•TedorŻiwkcw, człcnek Biura 
Politycznego, premier LRB, 
Stańko Tcdorow oraz inne oso 
bistości.

Premier S. Todorow omówił 
osiągnięcia Bułgarii w dzie­
dzinie polityki wewnętrznej i 
zagranicznej. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Dzień wystawców radzieckich na MTJ

Wielki kontrakt
przemysłu włókienniczego

Tradycyjnie już, podczas międzynarodowych targów w 
Poznaniu organizowane są dni wystawców z poszczególnych 
krajów. Na MTJ pierwszym był dzień wystawców ZSRR. 
Z tej okazji wydane zostało przyjęcie, na które przybyli 
przedstawiciele przemysłu i handlu.
Roboczy charakter targów 

określają rozmowy handlowe 
i finalizujące je umowy. W nie 
dzielę kontrakt podpisał „Va- 
rimex* (dostarczy do NRD 
sprzęt kinowo-optyczny za 1,4 
miliona złotych dewizowych), 
„Polcoop” sprzedał do Eelgii 
mięso królicze, a ,.Rolimpex” 
nasiona do Francji i RFN. Du­
żą umowę ekspórtowo-impor- 
tową podpisała wczoraj Polska 
ze Związkiem Radzieckim. 
Przewiduje ona sprzedaż do

ZSRR polskich maszyn włó­
kienniczych za około 40 milio 
nów złotych dewizowych i kup 
no radzieckich maszyn dla poi 
skiego przemysłu włókienni­
czego na kwotę około 60 milio 
nów złotych dewizowych.

W konferencji prasowej wy 
stawców bułgarskich uczestni 
czyli wczoraj m. in.: radca 
handlowy Ambasady BRL w 
Polsce — Banko Bobew i dy-
rektor ekspozycji

Wytyczoną drogą
} - to nowy cykl artykułów, 
g których druk rozpoczynamy 
s dzisiaj. Publicyści ..Głosu 
I Wielkopolskiego” przedstawią

w nim główne myśli, zawarte 
w Wytycznych KC PZPR, przy­
jętych przez kierownictwo par 
tii w związku ze zbliżającym 
się VII Zjazdem.

Pierwsza publikacja no- 
wego cyklu na stronie 3.

U bm. — druga rocznica zamachu

Nowa Bratysława

ekspresowego czyszczenia gar­
deroby.

Ponad 1200 wyrobów prezen 
tują Zjednoczone Huty Szkła 
Gospodarczego i Techniczne­
go „Vitropol” w Sosnowcu. W 
ekspozycji szczególnie intere­
sujące są nowe wzory polskich 
kryształów, szkła stołowego i 
oświetleniowego. O ich wyso­
kich walorach użytkowych i
estetycznych stanowi oryginał 
ne zdobnictwo, kształty i ko­
lorystyka. „Vitropol” produku 
je w sumie około 26 000 wyro 
bów. Z bieżącymi zadaniami i 
planami rozwoju produkcji

Kirył
szkła 
nał

gospodarczego zapoz-
dziennikarzy

Antow. Różnorodną ofertę buł 
I garskich artykułów konsump- 
I cyjnych na MTK „Takon” pre 
lizentuje 7 central handlu za-

ferencji prasowej
na kon- 
dyrektor

ZHSGiT — Eugeniusz Guba­
ła

granicznego. Przykładowo: „In 
dustrialimport” wystawia u- 
biory damskie, męskie i dzie­
cięce, a także odzież roboczą. 
Wśród eksponatów zjednocze­
nia „Pharmachim” znajdują

KRONIKA TARGOWA
Na zaproszenie prezesa Pol­

skiej Izby Handlu Zagranicz- 
Dokończenie na str. 2

Dar japońskiego koncernu
| się leki znane w 60 krajach, 
i Interesująca jest nadto ekspo Pół miliona dolarów

W Czechosłowacji w okresie powojennym, wybudowano około 
2 miliony nowych mieszkań. Architektura stawianych budynków, 
szczególnie w ostatnich latach jest bardzo zróżnicowana. Po­
stanowiono skończyć z monotonią w budownictwie. Szczególnie 
jest to widoczne na zamieszczonym zdjęciu, na którym widać 

nowo powstały hotel studencki w Bratysławie.
Fot. — CAF

Żądania rozwiązania Ruchu Sił Zbrojnych

Raport o zbrodniach 
chilijskiej junty wojskowej

W związku z przypadającą 11 września br. drugą rocznicą 
umacłiu w Chile — w dniach 6 i 7 bm. w Sztokholmie 
obradowała międzynarodowa komisja zbrodni junty wojsko- 
'jej Chile z udziałem 3 ministrów z rządu byłego prezydenta 
bahadora Allende.
W dokumencie opracowa- 

przez komisję i przeka- 
nym Organizacji Narodów 

pnoczonych wymienia się 
zWska 40 zbrodniarzy chi- 

w tym generała Au- 
so Pinocheta, jak również 

j a,]e dokładny spis ro- 
.t0rtyr stosowanych 

vC więźniów politycznych, 
która konferencji prasowej, 

W poniedzia- 
.yztokholmie, uczestnicy 

czyli, że w chi 
jL a °bozach koncentracyj 

Przebywa około 8 000 
Oj A kobiety i dzieci. 
Chiu A * zamachu stanu w 

zatrzymanych i ^onych 100 000 osób.

0 warunkach panu 
tyjnrA obozach koncentra- 
iji8T\.. ,przedstawili kemi- 
Ą 1 e-*t zatrudniany przez

prezydenta Allende, Miguel 
Lawner i były przewodniczą­
cy Centrali Związków Zawo­
dowych, Polidoro Morales. 
Lawner oświadczył, że wię­
źniom każę się maszerować 
długo bez odpoczynku i nie 
pozwala im się spać, a Luis 
Corvalan, przewodniczący Ko
munistycznej 
pi na wrzód 
niku tortur 
słuch.

Uczestnicy

Partii Chile cier 
żołądka i w wy- 
ma uszkodzony

obrad komisji
odbyli rozmowy z Olofem Pal 
me w sprawie ewentualnego 
międzynarodowego bojkotu 
Chile przez ONZ. (PAP)

zycja produktów chemicznych, 
wyrobów tytoniowych, odbior 
ników radiowo-telewizyjnych, 
win i przetworów owocowo- 
■warzywnych- Zrozumiałe zain 
teresowanie zwiedzających 
wzbudza galanteria skórzaną 
i ceramika.

Dyrektor ekspozycji Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — Fritz Koch na wstę 
pie konferencji prasowej omó 
wił bardzo dobrą współpracę 
NRD i Polski w zakresie wy­
miany towarowej, wskazując 
m. in. na konkretne wyniki 
kooperacji przemysłowej.

Na MTK „Takon” NRD ofe 
ruje wyroby przemysłu che­
micznego z zestawem kosme­
tyków męskich, który wyróż­
niony został złotym medalem 
podczas targów w Lipsku, 
zmechanizowany sprzęt gospo 
darstwa domowego, muzyćzne 
instrumenty elektroniczne i 
leki. Na uwagę zasługują nad 
to wyroby z porcelany, tkani­
ny dekoracyjne i dzianiny o- 
raz konfekcja damska i męs­
ka. W ramach specjalistycz­
nej imprezy „Intermasz” NRD 
wystawia natomiast m. in. 
przemysłowe maszyny do szy 
cia i haftowania, automat do

na Centrum
Zdrowia Dziecka

Na listę licznego już w świe­
cie kręgu przyjaciół idei bu­
dowy Centrum Zdrowia Dziec­
ka szpitala-pomnika wznoszo­
nego dla uczczenia pamięci 
dzieci świata, które utraciły ży 
cie w czasie II wojny świato­
wej — wpisali się Japończycy.

W ostatnich dniąch przewód 
niczącemu komitetu budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka — 
ministrowi Januszowi 'Wie­
czorkowi złożył wizytę Chichi- 
ro Kanagawa — prezes depar­
tamentu międzynarodowego 
koncernu Shinetsu Chemical 
CO Ltd z Tokyo. W spotkaniu 
uczestniczył minister handlu
zagranicznego gospodarki
morskiej Jerzy Olszewski. Ch. 
Kanagawa zadeklarował w 
imieniu koncernu na rzecz Cen 
trum Zdrowia Dziecka kwotę 
500 000 dolarów.

Kwota ta wpłynęła na za­
graniczne konto centerum. 
Dzięki temu urosło ono do 2 
milionów dolarów. Rośnie rów 
nież krajowe konto budowy 
CZD. Znajduje sie w tei chwili 
na nim kwota 484 milionów 
złotych. (PAP)
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Trudności w sformowaniu 
kolejnego rządu Portugalii

Admirał Jose Tinheiro de Azevedo kontynuuje konsulta­
cje mające na celu utworzenie nowego szóstego rządu tym­
czasowego w Portugalii. Zadanie to przybrało jeszcze bar­
dziej pilny charakter po zbiorowej dymisji poprzedniego
gabinetu, na którego czele stał Vasco

W poniedziałek rano spotka­
ło się kierownictwo Partii So­
cjalistycznej, aby przedysku­
tować program rządowy przed 
stawiony przez desygnowanego 
premiera, Pihheiro de Azeve- 
do. Następnie M. Soaręs i. inni 
przywódcy socjalistyczni udali 
się do pałacu Belem, aby przed 
stawić prezydentowi swe 
„kontrpropozycje”.

Dotychczasowa runda kon­
sultacji dala jednak mało pod­
staw do poglądu, że nowy rząd 
zostanie utworzony w szybkim 
termilnie. Przywódcy partii so­
cjalistycznej nadal obstają bó- 
wiem przy swoich warunkach I 
uregulowania kryzysu, które 
nie są możliwe do przyjęcia 
przez większość Ruchu Sił 
Zbrojnych. Partia Ludowo-De­
mokratyczna nasiliła swe ata­
ki na MFA i już otwarcie do­
maga się rozwiązania Ruchu 
Sił Zbrojnych oraz zlikwido­
wania Rady Rewolucyjnej.

W tej złożonej sytuacji po­
litycznej wśród wojskowych 
portugalskich umacnia się prze 
konanie o konieczności zapew­
nienia jedności MFA i wszyst­
kich sił postępowych w kraju,

dał, że na terenie uniwersytetu w 
Chartumie znaleziono broń maszy 
nową i amunicję.

Goncalres.

opartej na zasadach rewolu- 
cyjno-demokratycznych.

Związek Portugalskiej Mło­
dzieży Komunistycznej zerga- 
niżował w Lizbonie wiec w ce 
lu obrony procesu rewolucyj­
nego. Zabierając głos na wie­
cu, członek Komisji Politycz­
nej KC PPK, Carlos Costa 
oświadczył, że reakcja konty­
nuuje na wszelki sposób ofen­
sywę przeciwko rewolucji por 
tugalskiej. Przedstawiciele 
reakcji uciekają się do terro­
ru, do napadów na postępowe 
partie i organizacje. (PAP)

Sympozjum medyków
Z udziałem ponad 100 specjali­

stów z czołowych ośrodków ba­
dawczych w świecie rozpoczęło się 
wczoraj w Warszawie III między 
narodowe sympozjum nt gronkow 
ców i zakażeń gronkowcowych, 
Zagadnienia te będą tematem kil 
kudniowych obrad w 13 sekcjach 
problemowych.

II. Osman stanie przed sądem
Rzecznik armii sudańskiej oświad 

czyi, że zostaną powołane specjał 
ne państwowe sądy bezpieczeń­
stwa, które wydadzą wyroki na 
uczestników piątkowego nieudane 
go zamachu stanu. Przywódca za 
machu, pułkownik H. Osman zo­
stał ranny i przebywa w areszcie. 
Z poprzednich doniesień wynika­
ło, że poniósł śmierć. Rzecznik do

Prezydent Syrii w Pradze
Na zaproszenie KC KPCz i prezy 

denta G. Husaka w poniedziałek 
przybyła do Pragi z oficjalną wi 
zytą przyjacielską partyjno-pań- 
stwowa delegacja Syrii z sekreta 
rzem generalnym Socjalistycznej 
Partii Odrodzenia Arabskiego 
(BAAS) i prezydentem H. Asadem 
na czele.

ło ten obszar przechodząc na te 
ren indonezyjskiej części wyspy. 
Gazeta poinformowała, że władze 
indonezyjskie podjęły kroki, któ 
rych celem jest uporanie się z 
problemem uchodźców.

Aresztowania w Bangladesz
W stolicy Bangladeszu Dhace

poinformowano aresztowaniu

800 min analfabetów

Kolejna skarga Libanu
Liban skierował skargę do obser 

watorów ONZ^ w sektorze izrael 
sko-libańskim. Skarga stwierdza, 
że 3 września br. izraelskie samolo 
ty odrzutowe zaatakowały przy u- 
życiu bomb i rakiet libańskie mia 
sta przybrzeżne el-Burglie i el-Ka 
smija.

szeregu wybitnych działaczy po­
przedniej administrac.y i przywód 
ców jedynej partii, Baksal — któ 
rej nowe władze zakazały działał 
ności. Agencja prasowa podając 
tę informację nie określiła zarzu 
tów pod którymi dokonano are­
sztowań.

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Walki z Analfabetyzmem 
opublikowano w Paryżu wspólny 
raport UNESCO oraz ONZ-owskie ; 
go programu rozwoju (UNDP) w J 
którym stwierdza się, że obecnie 
na świecie żyje ponad 800 min 
analfabetów. Liczba ta ulega ■ 
wzrostowi. Raport stwierdza rów 
nież, że eksperymentalny program 
upowszechnienia umiejętności czy 
tania i pisania nie osiągnął swe­
go celu w zakresie pełnej likwida 
cii analfabetyzmu.

Napad na bank w Mediolanie

Zmarł generał 
G. Chieiagurow
Agencja TASS poinformowa 

ła, że po długiej i ciężkiej cho 
robie zmarł w Moskwie w wie 
ku 73 lat wybitny radziecki 
dowódcą wojskowy, Bohater 
Związku Radzieckiego, gen. 
armii Gieorgij Chietagurow.

Działalność tego sławnego 
żołnierza, wyróżnionego już za 
obronę Moskwy w 1941 roku, 
wyzwolenie Zaporoża, Lublina 
i Łodzi, jest też najściślej zwią 
zana z walkami o Poznań w 
styczniu i lutym 1945 roku. 
Dowodzona wówczas przez 
niego 82 Zaporoska dywizja 
strzelecka gwardii, pierwsza 
spośród wojsk 8 armii gwardii, 
przypuściła atak na wschodnie 
umocnienia „Festung Posen”, 
w toku uporczywych walk wy 
zwoliła również północno-za­
chodnie dzielnice miasta, zaś 
w fazie szturmu Cytadeli, skie 
rowana na główny kierunek, 
zdobyła stok cmentarny i po 
sforsowaniu południowo-zachod 
niego zespołu umocnień opano
wała wr-^e całego komplek

20 000 osób opuściło Timor
Wychodzący w Jakarcie dzien­

nik „Suara Karya” pisze w ponie 
działek, że w wyniku walk, do ja 
kich doszło niedawno w Timorze 

portugalskim, 30 000 osób opuści-

Spór o „Boeinga"
Agencja „Wyzwolenie” ©publiko 

wała komunikat w którym ponow 
nie zażądała od władz w Hongkon 
gu zwrotu Wietnamowi Południo 
wemu samolotu „Boeing — 707”. 
który obecnie znajduje się na te 
renie tej kolonii brytyjskiej. Oś­
wiadczenie stwierdza, że TRR 
RWP niejednokrotnie już zwracał 
się do rządu brytyjskiego i władz 
w Hongkongu o zwrot maszyny na 
leżącej do „Air Wietnam”, jednak 

że Hongkong postanowił bezpraw­
nie sprzedać samolot na licytacji.

W poniedziałek nad ranem trzech su fortyfikacyjnego. WsDOmina 
uzbrojonych i zamaskowanych ban • —jac boje o Poznań, m. in. wdytów dokonało napadu na jeden . , . ,,
z mediolańskich banków. Zabary Wywiadzie cla „Głosu Wielko 
Radowali się oni w gmachu zatrzy polskiego”, Zmarły z uznaniem 
mując pod groźbą użycia b-oni 
nieznaną na razie bliżej liczbę za 
kładników. których zmuszono do
położenia się na podłodze. Gmach 
został otoczony przez policję. Ban 
dyci posiadają broń maszynową.

mówił o patriotycznej posta­
wie poznaniaków, którzy wspic 
rali jego gwardzistów oodczas 
walk ulicznych i zasilili ich 
masowe podczas szturmowania 
Cytadeli.

Postać wybitnego dowódcy 
radzieckiego, ped którego roz 
kazami walczyli cytadelowcy 
poznańscy, pozostanie w naszej 
żywej pamięci, (zsz)



Pofigraficy 
przygotowali 
„Policon-75“

Pod kryptonimem „Policon 
75”, z okazji Międzynarodo­
wych Targów Jesiennych, od­
będzie się w Poznaniu dwudnio 
wa (w piątek i sobotę) VI Kon 
ferencja Naukowo-Techniczna 
Poligrafów. Jej społecznym 
organizatorem — przy pomocy 
Zjednoczenia Przemysłu Poli* 
graiicznego — jest Sekcja Poli 
grafów Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Polskich 
w Poznaniu.

Tematem obrad beda nowo 
czesne metody produkcji form 
drukowych poligraficznych i 
do druku opakowań: iest to 
problem budzący obecnie szcze 
golnie szerokie zainteresowa­
nie światowe! poligrafii. Wy­
głoszonych zostanie 17 refera 
tów. w tym 6 opracowanvch 
przez przedstawicieli polskiej 
poligrafii. pozostałe przez 
przedstawicieli ZSRR. NRD. 
Szwajcarii. RFN. Austrii, W.. 
Brytanii i USA.

Konferencja odbędzie się w 
związku z wystawą maszyn i 
urządzeń poligraficznych ..Po 
ligrafia 75”. prezentowana na 
Międzynarodowych Targach Je 
siennych. Jej celem jest przy 
bliżenie polskiej poligrafii naj 
nowszych osiągnięć technicz­
nych i technologicznych poli­
grafii światowej.

W konferencji, która obrado 
wać będzie w Domu Kultury 
Drukarza, weźmie udział 250 
osób, w tym delegacje zagra­
niczne oraz polscy specjaliści 
z wszystkich zakładów polisra 
ficznych, zjednoczeń branżo­
wych i wydawnictw, (tk)

Przegląd polsko-amerykańskich
stosunków handlowych

I List G. Forda do uczestników sesji

Z udziałem 30 dyrektorów reprezentujących polskie cen­
trale handlu zagranicznego, resorty gospodarcze i zjednocze­
nia przemysłowe oraz 50 prezesów i dyrektorów wielkich 
przedsiębiorstw i banków amerykańskich rozpoczęła się 8 
bm. w Warszawie I sesja plenarna Polsko-Amerykańskiej 
Rady Gospodarczej.
Podczas uroczystego otwar­

cia sesji, ambasador USA w 
Polsce Richard T. Davies od­
czytał list prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, Ge- 
ralda Forda, skierowany do 
uczestników obrad.

Z wielką przyjemnością — 
głosi list prezydenta Geralda 
Forda — pozdrawiam człon­
ków Polsko-Amerykańskiej

Rady Gospodarczej z okazji 
jej I sesji plenarnej.

Stosunki gospodarcze pomię 
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Polską znacznie rozwinęły się 
w latach 70-tych. Obroty han­
dlowe między naszymi kraja­
mi wzrosły 4-krotnie zaledwie 
w ciągu 5 lat, a obecny rozwój,

Wyniki konkursu wynalazczego

Odzyskane pół miliarda złotych
W minioną sobotę odbyło się w siedzibie WRZZ w 

znaniu podsumowanie konkursu na najlepszy projekt wy. 
nalazczy, dotyczący zagospodarowania materiałów i surow" 
' ' ’ ’ * j _r procesie produkcji.ców, stanowiących odpady w

Urho Kekkonen

sytuacji wskazuje na to, 
cele, jakie zostały ustalone 
czasie wizyty I sekretarza 
Gierka w październiku ub.

że

E. 
ro

kreślono, że w ostatnich latach 
w wyniku szeregu porozumień 
podpisanych przez przywód­
ców i rządy obu krajów, na­
stąpił dynamiczny rozwój tej 
współpracy, zwłaszcza w prze 
myślę maszynowym, górnic­
twie, elektronice i rolnictwie.

8 bm. wiceprezes Rady Mi­
nistrów, przewodniczący Ko­
misji Planowania — Mieczy­
sław Jagielski przyjął przed­
stawicieli amerykańskich kół 
gospodarczych, uczestniczących 
w obradach I sesji Polsko- 
Amerykańskiej Rady Gospo­
darczej. (PAP)

Odpowiednie przetworzenie 
ich to przede wszystkim szan 
sa zwiększania zasobów paszy 
i żywności, zmniejszenie szko 
dliwego oddziaływania niektó 
rych zakładów na środowisko 
naturalne człowieka.

Do konkursu, któremu pa­
tronowała Wojewódzka Rada 
Związków Zawodowych w Po 
znaniu przystąpiły 33 zakła­
dy. Jury, oceniając merytory­
czną wartość zgłoszonych roz 
wiązań technicznych, przyzna­
ło 12 nagród. Dwie pierwsze 
po 10 000 złotych otrzymały 
zespoły Instytutu Technologii

Żywności Poznańskiej Akade 
mii Rolniczej w składzie prof 
dr. Wincenty Pezacki, 
Waldemar Uchman, mgr’ Bar 
bara Kowalska i mgr V7oj_ 
ciech Chalcerz za pracę „che 
miczne zagęszczenie krwi zwje 
rząt rzeźnych na cele paszo- 
we” oraz z Chemicznej Spól' 
dzielni Pracy „Asepta” w p0_ 
biedziskach w składzie: An' 
drzej Żmójdzin,

kandydatem 
do Hagrody Nobla
Prezydent Finlandii, Urho 

Kekkonen, ma największe 
szanse otrzymania tegorocznej 
pokojowej Nagrody Nobla — 
taki pogląd panuje w Oslo. Na 
wysunięcie jego kandydatury 
wpłynęło w dużym stopniu po 
myślne przeprowadzenie ostat­
niej fazy Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie. Kandydaturę prezyden­
ta Kekkonena popierają kraje 
socjalistyczne i liczne organi­
zacje postępowe na świecie.

ku, tj. obroty w wysokości 1 
miliarda dolarów w 1976 r. — 
zostaną z powodzeniem osiąg­
nięte. I sekretarz i ja z wielką 
satysfakcją podsumowaliśmy 
ten obopólnie korzystny roz­
wój bilateralnych więzów go-
spodarczych 
niedawnego 
sza wie-

W miarę

podczas naszego 
spotkania w War

jak rozwijają się

Groźba wojny domowej

Krzysztof 
Florczak, Edmund Utecht j 
Krzysztof Twardowski za pro 
jekt zużytkowania ścieków 
przy produkcji 2-metylo-5-ni- 
tromidazolu. Ponadto wśród 
laureatów znaleźli się pracow 
nicy takich zakładów, jak m 
in. Swarzędzkie Fabryki Me­
bli, Woj. Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Spożywczego w

Napięta sytuacja w Libanie
Gorzowie, Zakłady Metalurg-, 
czne „Pomet” w Poznaniu. Za 
kłady Naprawcze Taboru Ko-

Bratnia prasa o wytycznych 
na VII Zjazd PZPR

Organ KC KPZR, dziennik 
„Prawda” zamieścił pt. „O dy­
namiczny rozwój” obszerne 
omówienić wytycznych na VII 
Zjazd PZPR. O tym doniosłym 
dokumencie społeczeństwo ra­
dzieckie poinformowały rów­
nież „Izwiestia”. „Socjalisticze 
skaja Industria” i inne dzien­
niki oraz radio i telewizja.

„Głównym zadaniem — zbu­
dowanie rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego” — 
pod takim tytułem organ KC 
KPCz „Rude Pravo” zamieścił 
8 bm. obszerne omówienie wy­
tycznych na VII Zjazd PZPR. 
Dziennik podkreśla, że zadania 
wytyczone na VI Zjeździe 
PZPR zostały wykonane we 
wszystkich dziedzinach z dużą 
nadwyżka. Omawiając nowe 
zadania, dziennik zwraca szcze 
gólną uwagę na planowaną 
budowę ponad 1,5 min miesz­
kań w przyszłym planie 5-let- 
nim.

Cała prasa centralna NRD 
poinformować 8 bm. o ooubli 
kowaniu w PRL wytycznych 
na VII Zjazd PZPR.

Organ KC SED „Neues 
Deutschland” podkreśla, że wy 
tyczne zostaną poddane szero­
kiej partyjnej dyskusji. Dzień 
nik pirze, iż punktem wyjścio 
wym tej ogólnokrajowej dys­
kusji, jest udzielenie odpowie­
dzi na pytanie jak podnosić 
dalej w naszym kraju poziom 
życia narodu.

Opublikowanie nrzez Komi­
tet Centralny PZPR wytycz­
nych na VII Zjazd partii spot­
kać się z dużym zain+eresowa 
niem węgierskiej ooinii pu­
blicznej. Dały temu wyraz nie 
dzielne dzienniki centralne,

omawiając ten doniosły doku­
ment na czołowych miejscach.

Prasa węgierska stwierdza, 
że wiele miejsca w wytycz­
nych poświęca się współpracy 
Polski z krajami RWPG, pogłę 
bianiu integracji socjalistycz­
nej oraz zacieśnianiu współ­
działania, przyjaźni i brater­
skiego sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, co ma kluczowe 
znaczenie dla dalszego rozwo­
ju Polski. (PAP)

nasze stosunki gospodarcze, 
wzrastać będzie rola Polsko- 
Amerykańskiej Rady Gospodar 
czej w stymulowaniu dalszego 
wzrostu wymiany handlowej. 
Rada odegra kluczową rolę w 
identyfikowaniu i pokonywa­
niu trudności oraz wykorzysty 
waniu możliwości rozwoju 
amerykańsko-polskich stosun­
ków gosuodarczych założonego 
we wspólnym oświadczeniu o 
współpracy gospodarczej z 
1974 r. W trakcie tego procesu 
rada będzie popierać wspólne 
interesy zarówno Stanów Zied 
noczonych jak i Polski stwier­
dza w liście prezydent USA.

W części roboczej posiedze­
nia rada dokonała przeglądu 
aktualnych problemów wystę 
pujących w praktyce polsko- 
amerykańskiej wsoółpracy go 
spcdarczej i handlowej. Pod-

W Libanie od kilku dni 
utrzymuje się napięta sytuacja. 
Trwają tam starcia między ry 
walizującymi ugrupowaniami 
chrześcijan i muzułmanów. 
Niedawno terenem zbrojnych 
incydentów było miasto Zahle 
w środkowym Libanie, obec­
nie zaś błahy incydent między 
mieszkańcami Tripoli, miasta 
głównie muzułmańskiego a 
mieszkańcami chrześcijańskiej 
osady Zghorta przerodził się w 
prawdziwą wojnę religijną.

Według doniesień agencji za 
chodnich, w niedzielę i w no­
cy z niedzieli na poniedziałek 
zginęło tam ponad 20 osób, a 
kilkadziesiąt zostało rannych. 
Obie strony używają ciężkiej 
broni maszynowej, rakiet i 
moździerzy. Szczególnie krwa­
wa była niedziela — podpalo­
no jeden ze szpitali w Tripoli, 
doszło do masakry pasażerów 
kursującego między Tripoli a 
Zghortą autobusu, których 
rozstrzelano po jego zatrzyma­
niu.

Władze libańskie obawiają 
się rozszerzenia walk na inne

rejony 
wojnę

kraju, co oznaczałoby 
domową.

W poniedziałek rząd libań­
ski zebrał się na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu, poświęconym 
sytuacji w kraju. Przedstawi­
ciele armiii libańskiej, mimo 
zaproszenia, nie uczestniczyli 
w tym posiedzeniu, ponieważ 
wojsko pragnie jak najdłużej 
powstrzymać się od interwen­
cji, która, jak się przypuszcza, 
spowodowałaby tylko nasile­
nie krwawych zajść. Organi­
zacje polityczno-religijne w Li­
banie są bowiem równie do­
brze uzbrojone, jak regularna 
armia. (PAP)

lejowego w Pile.
Konkurs przyniósł 

ce narodowej efekt 1 
czny wartości pół 
złotych. Znaczny jest 
pekt społeczny.

Nagrody i dyplomy

gospoda: 
ekonomi- 
miharda 
jego as-

wręcza!
zwycięzcom przewodniczący
WRZZ Czesław Kończal. (zd)

Przesłuchanie
C. Mansona

Już ronsd 600 ofiar

Akademia w Phenianie

27 rocznica
utworzenia KRL D

Z okazji święta narodowego 
— 27 rocznicy utworzenia 
KRŁ-D — w Phenianie odby­
ła się akademia, na której wy­
głosił referat wiceprezydent 
KRL-D, członek Komitetu Po­
litycznego KC Partii Pracy 
Korei, sekretarz KC PPK Kim 
Dong Giu.

Mówca podkreślił, że utwo­
rzenie KRL-D jest zwycię­
stwem narodu koreańskiego w 
walce o socjalizm i komunizm. 
W ciągu 27 lat swego istnienia 
KRL-D — pierwsze państwo ro 
botników i chłopów na Ziemi 
Koreańskiej — odniosła wiel­
kie sukcesy we wszystkich dzie 
dżinach życia. Obecnie KRL-D 
jest socjalistycznym uprzemy­
słowionym krajem.

□ EDDA
Zachmurzenie małe, okresami 

umiarkowane z możliwością wy­
stąpienia lokalnych przelotnych 
opadów. Temperatura minimalna 
od 5 stopni na północy, gdzie mo 
gą wystąpić przygruntowe przy­
mrozki, do 10 stopni na południu. 
Temperatura maksymalna odpo­
wiednio od 14 do 19 stopni.
immmiHimmmilllHI

Dzisiejszy serwis Informocylny 
opracował: Andrzej Skrzypczak

Mówiąc o problemie zjedno­
czenia Korei, Kim Dong Giu 
podkreślił, że jest to cel ogól­
nonarodowy. Reżim południo-
wokoreański podkreślił
mówca nie pragnie jednak nie­
zależnego zjednoczenia ojczyz­
ny, stara się uniknąć rozmów z 
Północą, odrzuca pokojowe ini 
cjatywy KRL-D. Mówca do­
magał się wycofania z Korei 
Południowej wojsk amerykań­
skiej, które nie mają żadnych 
podstaw do przedłużania tam 
swfego pobytu. (PAP)

GŁOS 
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waldzko
60-959
g i u m: 
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STRONA

„Legenda Bałtyku44 
w Operze Poznańskiej

Kompozytor Feliks Nowowiejski, twórca „Roty”, w dwu­
dziestoleciu międzywojennym swą działalność artystyczną 
związał ściśle z Poznaniem. Tu też 28 listopada 1924 roku 
odbyła się w Poznańskiej Operze prapremiera „Legendy 
Bałtyku”, jednego z czołowych polskich dzieł operowych
pierwszej połowy XX wieku.
Stylem nawiązując do oper 

kompozytorów doby powagne 
rowskiej, zdobyła sobie „Le­
genda” miano polskiej opery 
narodowej. Wyróżnia się świet 
ną instrumentacją scen zespo­
łowych. Libretto opery oparte 
jest o mit Winety, prasłowiań 
skiego miasta nad Bałtykiem 
(autorem nowej wersji libret­
ta jest Krystyna Chudowol- 
ska).

„Legendę Bałtyku” przyjętą na 
prapremierze przez poznańską pu 
bliczność entuzjastycznie, kompo­
zytor, (zmarł w 1946 roku) mody­
fikował, m. in. uzupełniając ją

pod wrażeniem wojny nowym fi­
nałem. W roku 1955 odbyła się dru 
ga poznańska premiera „Legendy”. 
Grana była ona także Katowi-
cach, Lwowie, Warszawie, 
cławiu, Łodzi, Rostocku, a 
nio w 1374 r. w Gdańsku.

Wro- 
ostat-

Dzień wystawców 
radzieckich na MTJ

Dokończenie ze str. 1
nego na MTJ przebywał W
dniach 6—8 września br. dy­
rektor naczelny genewskiego 
ośrodka światowych orga­
nizacji handlowych GATT/ 
UNCTAD — Vctor Santiapillas.

300 dziennikarzy krajow-ych 
reprezentujących ponad 100 
redakcji i 25 zagranicznych 
akredytowanych jest przy 
MTJ. W recepcji Biura Pra­
sowego zaawizowano nadto 
przyjazd kolejnych, (pik)

WIELKOPOLSKI" DZ1
Poznań, ul. Grun-

19 Adre<' oocztowy skrytko nr >074
Poznań Redaguje kole*

Marian Flejsierowicj (zastępco re- 
naczelnego) Tadeusz Kaczmarek

(sekretarz redakcji). Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Partycki (redaktor naczelny). Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Trzecią poznańską premierę 
„Legendy” (spektakle w sobo­
tę i niedzielę 13 i 14 bm.) — 
otwiera ona w Operze nowy se 
zon artystyczny — przygoto­
wał muzycznie Mieczysław 
Dondajewski. Reżyseria — Sła 
womir Żerdzicki, choreografia 
— Barbara Kasprowicz. Auto­
rem scenografii jest debiutują 
cy w Poznaniu znany m. in. z 
realizacji w Pantomimie Wro­
cławskiej, scenograf — Włady 
sław Wigura.

Nie słabnie napięcie 
w Argentynie

W Argentynie nadal panuje 
napięcie i utrzymuje się oba­
wa przed nowymi zamachami 
terrorystycznymi. W takiej 
atmosferze wartownicy w pew 
nej jednostce wojskowej w po 
bliżu La Platy zastrzelili przez 
pomyłkę trzech młodych lu­
dzi i ranili czwartego, przy­
puszczając, że są to terroryś­
ci. Do tego tragicznego wypad 
ku doszło, kiedy 5 młodych 
mężczyzn wracając z zabawy 
samochodem, przez przypadek 
wjechało na teren jednostki. 
Kierowca nie zatrzymał się na 
znak dany przez wartowników.

Tegoroczna liczba ofiar 
śmiertelnych terroru politycz­
nego w Argentynie wynosi 
389. Natomiast od chwili obję­
cia władzy przez panią Pe­
ron w lipcu ub. roku, zamor­
dowanych zostało ponad 600 
osób. (PAP)

W ub. sobotę agenci FBI prze­
słuchali w więzieniu San Qucntin 
przywódcę gangu hippiesów, Char 
lesa Mansona, który odbywa tam 
karę dożywotniego więzienia za 
inspirowanie wielu morderstw.

Manson został poddany przesili 
chaniu, ponieważ prowadzący śledź 
two w sprawie niedawnego, nie­
udanego zamachu na życie prezy 
denta Forda przypuszczają, że 
mógł on odegrać czołową rolę rów 
nież w tym zamachu. Dwóch agen 
tćw FBI przesłuchiwało Mansona 
przez półtorej godziny, jednak 
według oświadczeń rzecznika FBI. 
odmówił on odpowiedzi na wiele 
pytań i przesłuchanie nie przynio 
sio żadnych poważniejszych wyni 
ków. (PAP)

Do szkoły z policjantem
Zajścia rasowe

Koziołki" płacą
Na 956 PGL z 

której odbyły się 
wpłynęło 144.731 
tości 434.205. —zł.

Na losowanie I

dnia 7 bm., w 
dwa losowania 

zakładów war-

wpłynęło 88.060

Główną rolę Domana śpie­
wać będzie tenor Józef Kole- 
siński. Wystąpią ponadto 
Ewa Szafarska i Barbara Za-

zakładów wartości 264.299 — zł. 
Fundusz nagród wynosi 145.299,— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło 56.675 
zakładów wartości 170.925— zł. 
Fundusz nagród wynosi / 93.513,— 
zł.

W losowaniu I stwierdzono:
6 „czwórek” po 7.338,— zł. 45 „tró-
lek premiowanych
30« „trójek’

po 1S5,
po 95.— zł, 546 „dwó-

górzanka 
ranowicz 
soprątiy), 
i rtenryk

(soprany), Zofia Ba- 
i Ewa Bernat (mezzo 
Andrzej Kizewetter 
Łukaszek (basy), Al-

jek premiowanych” po 27,— zł, 
4.743 „dwójki” po 7,— zł.

w losowaniu II stwierdzono:

bin Fechner, Tadeusz Kubiś, 
Władysław Wdowicki oraz Sła 
womir Żerdzicki (barytony).

(bran)

8 ..czwórek” po 3.542. —zł. 12 „tró 
jek premiowanych” po 155.— zł, 
379 „trójek” po 55. —zł, 2*?o „dwó 
jek premiowanych” po 25,— zł, 
4.392 „dwójki” po 5.— zł.

/Coleine nodwójne losowanie 957 
^rYl odbędzie się w dniu 14 wr^eś 

^nla br. w Ki^krzu w Ośrodku 
Żeglarskim ZHP o godz. 12.45.

5082-K1

w USA
Od kilku dni dochodzi do in 

cydentów na tle rasowym w 
mieście Louisville w USA. Bia 
li rasiści usiłują nie . dopuście 
do integracji rasowej w szko­
łach, którą realizuje się drogą 
przewożenia dzieci z odległy0 
nieraz dzielnic specjalny^1 
autobusami, tak aby zapewne 
we wszystkich szkołach je n 
kową liczbę uczniów czarnye 
i białych.

W ciągu 4 dni aresztowano 
400 osób, a 38 zostało rannych. 
Do Louisville ściągnięto 
tysiąc żołnierzy gwardii naTO* 
dowej, a setki miejscowy 
policjantów postawiono ws^n 
pogotowia. W poniedziam 
zem z dziećmi 
uzbrojeni funkcjonariusze, 
to zapobieć próbom zastrasz 
nia przez rjasistów dziecij^ 
rodziców i kierowców aUu 
sów. t

Rozruchy rasowe obj?^ 
że Boston. W przsddzieLacli 
poczęcia nauki w s 
około 390 rasistów zaa^K 
ło w niedzielę żołnierz 6 
dii narodowej obrzucaj pj, 
kamieniami, puszkarn1 . 
wie i innymi przedniowCj 
starć doszło w P° bujyn- 
części Bostonu Prz(;5 terówa 
kicm, w którym za 
no 600 gwardzistów. do B0 
narodową sprowadzo trzeCja 
stonu, bowiem 
miejscowych polic. .niach- 

chorowała” w ostatnim
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WYTYCZONĄ DROGĄ1,1
Za trzy miesiące zbierze się w Warszawie 

najwyższe forum PZPR — VII Zjazd 
partii. W minionym tygodniu XVIII 

plenurh Komitetu Centralnego, podejmując 
uchwałę w tej mierze oraz przyjmując pro­
jekt Wytycznych „O dynamiczny rozwój bu­
downictwa socjalistycznego — o wyższą ja­
kość pracy i warunków życia narodu”, roz-. 
poczęło okres przedzjazdowych przygotowań.

Ta wielka kampania polityczna koncentro­
wać się będzie wokół wykonania i przekro­
czenia zadań upływającego pięciolecia, podej­
mowania nowych inicjatyw produkcyjnych i 
społecznych, a równocześnie trwać będzie 
dyskusja nad Wytycznymi. Będzie to ogólno- 
partyjna wymiana poglądów, dyktowana tro­
ską o przyszłość socjalistycznej Polski. Tym 
samym powstanie sposobność do oceny doko­
nań i zamierzeń lat siedemdziesiątych, a więc 
całego dziesięciolecia.

Dyskusja prowadzona będzie przede wszy­
stkim w podstawowych organizacjach partyj­
nych i w toku partyjnych konferencji, lecz 
także na spotkaniach i naradach przedstawi­
cieli różnych środowisk. Zarazem instancje 
i organizacje będą prowadziły konsultacje z 
rozmaitymi grupami zawodowymi, jak rów­
nież będą włączać do dyskusji bezpartyjnych, 
związkowców, zrzeszoną w organizacjach 
młodzież.

Wytyczne na VII Zjazd są dokumentem o 
znaczeniu ogólnonarodowym, albowiem w o- 
parciu o bilans wspólnych dokonań w ostat­
nim pięcioleciu — określają kierunki rozwo­
ju Polski na drugą połowę lat siedemdziesią­
tych. Tym samym stanowią wszechstronny 
materiał, pozwalający dyskutować o teraź­
niejszości i przyszłości na gruncie wymier­
nych dokonań, wskaźników i danych oraz 
rzetelnie przemyślanych ustaleń.

Jeśli chodzi o dorobek mijającego pięciole­
cia — posłużmy się, w miejsce liczb, frag­
mentami charakterystycznych wypowiedzi, 
jakie padły w zeszłym tygodniu z trybuny 
Plenum KC. „Nigdy dotychczas w tak krót­
kim czasie nie zrobiliśmy tak wiele” — 
taniało jedno ze stwierdzeń- „Po raz pierw­
szy nie tylko osiągnęliśmy zamierzone cele 
społeczne (w okresie 1971 — 1975 — red.), 
lecz znacznie je przekroczyliśmy” — oświad­
czył inny z zabierających głos. „Każdy czło­
wiek pracy odniósł w wyniku jego realizacji 
(bieżącego planu pięcioletniego — red.) okre­
ślone korzyści, odczuł poprawę swojej osobi­
stej i rodzinnej sytuacji. Na pewno nie doty­
czy to wszystkich w jednakowym stopniu 
i nie na wszystkich odcinkach życia postęp 
ten mógł być równomierny. Ale generalna 
linia działania, polegająca na przyspieszaniu 
tempa wzrostu poziomu życia społeczeństwa 
w oparciu o postęp ekonomiczny była i jest 
realizowana konsekwentnie” — powiedział 
inny z dyskutantów.

U podłoża pomyślnych przemian ostat­
nich lat legły: sprecyzowany na VI Zjeździe 
PZPR program dalszego rozwoju kraju oraz 
wytężona praca robotników, rolników, inte­
ligencji, tocząca się w sprzyjających warun­
kach inspirowana patriotyzmem, pogłębiają­
cą się wiarą we własne siły i wyraźnie na­
kreślonymi perspektywami. Obecnie chodzi 
o to — powiedział Edward Gierek — by opie­
rając się na (dokonaniach tego pięciolecia oraz 
skutecznie pokonując trudności umocnić i po­
głębić pozytywne tendencje rozwojowe. Nad- 
rzQdnym celem naszej p o 1 i t y- 
ki w następnym pięcioleciu bę- 
d z i e dalsza poprawa warunków 
życia ludzi pracy.

Toteż zawarte w Wytycznych założenia 
Pięciolatki 1976 — 1980 nakreślają kształty 
Planu dynamicznego, acz pomyślanego roz- 
Wążnie, operującego realnymi możliwościami 
—nie przecenianymi ale i nie pomniejszanymi. 
Punktem wyjścia uczyniono o wiele obecnie

większy i nowocześniejszy potencjał naszej 
gospodarki, jak również znaczny rozwój na- 
szej techniki oraz nauki.

Gdy mowa o systematycznym polepszaniu 
poziomu bytu ludności, w grę wchodzą prze­
de wszystkim dwie kwestie: poprawa zaopa­
trzenia obywateli w rozliczne towary i pro­
dukty (pośród których na czoło wysuwa się 
mięso) oraz zwiększenie rozmachu budowni­
ctwa mieszkaniowego. Jednakże skuteczne 
rozwiązywanie tych problemów wymaga 
zwielokrotnionych poczynań w różnych pła­
szczyznach. A więc i rozbudowy przemysłu 
lekkiego, i modernizacji obiektów fabrycz­
nych przemysłu spożywczego, i powiększania 
liczby sklepów i lepszego wyposażenia han­
dlu w środki transportu oraz chłodnie; nie­
zbędne są działania intensyfikujące produk­
cję rolną i to w każdym bodaj zakresie; ko­
nieczne jest pomnożenie potencjału zakładów 
dostarczających materiały budowlane a za­
razem zwiększenie mocy przedsiębiorstw bu­
dujących bloki mieszkaniowe, szkoły, szpita­
le, pawilony handlowe. A przy tym wszyst­
kim nie chodzi jedynie o zwyczajne ilościowe 
zwiększenie zadań. Rozwój kraju i osiągnię­
te formy organizacyjne naszego życia społe­
czno-gospodarczego wymagają tego, co okre­
śla się mianem „pracy po nowemu”; w isto­
cie naprawdę konieczne jest jakościowo róż­
ne działanie, jakościowo inna praca, 
po prostu — wyżej zorganizowana, 
efektywniejsza.

Wytyczne na kolejne pięciolecie, oparte na 
silniejszych niż kiedykolwiek fundamentach 
gospodarczych naszego kraju zmierzają także 
do przezwyciężenia przejściowych trudności, 
które wystąpiły pod koniec realizowania bie­
żącego planu pięcioletniego. Trzeba lepiej 
wykorzystywać możliwości wytwórcze prze­
mysłu, stworzone w ostatnich latach; jeszcze 
energiczniej rozwijać eksport — oczywiście, 
dbając o przydatną temu celowi produkcję; 
szybciej też muszą torować sobie drogę do 
biur konstrukcyjnych i fabryk najnowsze 
osiągnięcia techniki, wartościowe opracowa­
nia ludzi nauki.

Ale urzeczywistnianie zawartych w Wyty­
cznych zamierzeń zasadza się przede wszyst­
kim na spotęgowaniu ogólnonarodowych sta­
rań, na zwiększaniu społecznej wydajności 
pracy. I nie o zwiększanie każdemu ilości pra­
cy tu chodzi, lecz o lepsze, pod każdym wzglę­
dem, jej organizowanie, jak też o lepsze wy­
korzystywanie czasu pracy przez każdego za­
trudnionego. Albowiem możliwości pomnoże­
nia osiąganych rezultatów szukać trzeba 
zwłaszcza w zwiększaniu aktywności ogółu 
obywateli- Nie da się bowiem osiągnąć wyż­
szego poziomu życia bez powszechnie wyż­
szej jakości pracy.

Motorem przemian w Polsce jest partia, 
przewodząca Frontowi Jedności Narodu, w 
którego ramach każdy, komu bliskie są spra­
wy rozkwitu Ojczyzny, znajduje możliwości 
działania. Istotne znaczenie dla wzrostu ak­
tywności ludzi ma reforma struktury pań­
stwa, wprowadzona 1 czerwca. Nowe ośrodki 
właJ^ wojewódzkich wespół z umocnionymi 
ośrodkami gminnymi, powinny stwarzać lep­
sze warunki rodzenia się społecznych inicja­
tyw, pomocnych w szybszym podnoszeniu po­
ziomu życia. Zdecydowane tendencje odprę­
żeniowe w stosunkach międzynarodowych, 
potwierdzone niedawno podpisaniem w Hel­
sinkach przez szefów kilkudziesięciu państw 
europejskiej Wielkiej Karty Pokoju, tworzą 
pomyślną aurę dla naszej codziennej pracy.

A nie jesteśmy jeszcze u mety — co także 
powiedział jeden z dyskutantów na niedaw­
nym Plenum KC — i nie możemy spocząć na 
ławrach, zadowalając się tym, co posiadamy 
obecnie.

WIESŁAW PORZYCKI

Przedstawiciel Agencji Pra­
sowej „Nowosti” przeprowa­
dził następującą rozmowę z 
Walerijem Szpakowem, dy­
rektorem ekspozycji radziec­
kiej na tegorocznych Między­
narodowych Targach Jesien­
nych w Poznaniu.

— Bierze w niej udział 12 
organizacji handlu zagranicz­
nego ZSRR, które zajmują się 
eksportem i importem towa­
rów powszechnego użytku — 
od zabawek i kosmetyków do 
lodówek i samochodów osobo­
wych. Na powierzchni wysta 
wowej około 2000 metrów 
kwadratowych przedstawiamy 
przeszło 3 000 różnych ekspo­
natów. Twórcy naszej eks­
pozycji starali się pokazać, co 
w praktyce znaczy hasło „Dzid 
wiąta pięciolatka — ludziom 
radzieckim”, jak wzbogacił 
się asortyment radzieckich to­
warów powszechnego użytku 
w latach 1971—75. Prezentację 
eksportowych możliwości gos 
podarki radzieckiej uzupełnia 
ją wykresy, fotografie, diapo 
zytywy. W naszej ekspozycji 
zawarta jest również tematyka 
30-lecia zwycięstwa i 30-le- 
cia bratniej współpracy ZSRR 
i Polski Ludowej. Dokumenty 
fotograficzne i filmowe uka­
zują walkę krajów socjalisty­
cznych o urzeczywistnienie 
programu pokoju sformułowa 
nego przez XXIV Zjazd 
KPZR. W wielu działach eks 
pozycji zaznajomić się możną 
z osiągnięciami i perspektywa 
mi socjalistycznej integracji 
gospodarczej w wytwarzaniu 
towarów powszechnego spo­
życia.

— W ubiegłym roku głów­
nym akcentem radzieckiej eks 
pozycji były zegarki. Jakie 
grupy towarów dominują o- 
becnie?

— Akcent położony został 
na technikę domową w sze­
rokim rozumieniu tego poję­
cia. Zjednoczenie „Maszpri- 
borintorg” pokazuje na przy­
kład 10 modeli telewizorów 
kolorowych i czarno-białyęh, 
11 rodzajów tranzystorowych 
odbiorników radiowych, a 
także magnetofony, radiole 
stereofoniczne i inne. W dzia

Ekspozycja hoodbwa ZSRR w Poznaó

Targowe spotkania

le zjednoczenia „Raznoeks- 
port” bardzo interesujące są 
lodówki' „Mińsk-10” i „Mińsk- 
11”, zdaniem specjalistów i 
użytkowników, nie ustępujące 
najlepszym modelom świato­
wym. Na uwagę zasługują lo­
dówki „Jarna-3”, „Biriusa- 
240”, lodówka-bar „Sadko”. 
Zjednoczenie prezentuje tak­
że szeroki asortyment auto­
matycznych i półautomatycz­
nych pralek i cały szereg in­
nych domowych urządzeń e- 
lektrycznych: żelazka i wenty 
latory, golarki i młynki do 
kawy. Zainteresowanie wzbu­
dzają elektryczne modele zna­
nych tulskich samowarów.

— Co jeszcze może zobaczyć 
gość radzieckiego pawilonu?

— Duże zainteresowanie na­
szych gości budzi kolekcja cha 
łupniczych artystycznych wyro 
bów dagestańskich. 220 ekspo 
natów — kobierce, ozdoby ze 
srebra, ceramiki i inne wyro 
by — demonstrowane są na 
tle wielkiego panneau, ukazu 
jącego życie radzieckiego Da 
gestanu, jednej z 16 autono­
micznych republik RSFRR, 
pracę ludowych mistrzów tego 
kraju.

Ponadto ekspozycja radziec 
ka obejmuje takie tradycyjne 
towary, jak sprzęt sportowy, 
zabawki, futra, preparaty far 
maceutyczne, perfumeryjne, 
samochody osobowe, motocyk 
le i rowery.

W ramach Międzynarodo­
wych Targów Jesiennych w 
Poznaniu znajdują się również 
wystawy gałęziowe „Poligra- 
fia-75” i „Intermasz”. Wszech 
związkowe zjednoczenie „Tiech 
maszeksport” pokazuje na nich 
20 maszyn i obrabiarek.

Pojezierze
Brodnickie

Położone w malowniczych ryn­
nach potodowcowych, Pojezie­
rze Brodnickie składa się z 
kilkunastu jezior, połączonych 
ze sobą strugami i rzeczka­
mi. Przyjemnie tu spędzać 

urlop także we wrześniu.
Na zdjęciu: jedno z jezior 

pojezierza — Zbiczno. 
. CAF _  fot. Żcłnowskl

— Jakich można oczekiwać 
wyników uczestnictwa ZSRR 
w Międzjmaredowycb Targach 
Jesiennych w Poznaniu?

— Radzieckie organizacje 
handlu zagranicznego zgrema 
dziły solidne doświadczenia w 
pracy ńa Międzynarodowych 
Targach Poznańskich i istnie 
ją wszelkie podstawy, aby li­
czyć na to, że i teraz umocnio 
ne zostaną i rozszerzone ich 
kontakty z partnerami z Pol­
ski i innych krajów uczestni 
czących w targach. Należy pod a 
kreślić, że wymiana towarów ,■ 
powszechnego użytku stanowi 
Ważną dziedzinę rozwoju ra- ; 
dziecko-polskiego handlu. Dy­
namika tej wymiany ilustruje 
znaczenie, jakie nada je się w ( 
naszych krajach problemom 
zaopatrzenia rynku wewnętrz 
nego w różne wyroby przemy 
słowe. Spotkania, podobne do 
„Takon-75” sprzyjają zwiększę 
niu wzajemnych dostaw. Jest 
jeszcze jeden aspekt, bardzo 
aktualny dla radzieckiej gosoo 
darki. Jak wiadomo, dziesią­
ta pięciolatka (1976 — 1980) bę 
dzie w ZSRR pięciolatką ja- ( 
kości we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej, w, 
tym również w produkcji towa 
rów powszechnego użytku. 
Trudno w związku z tym prze ! 
cenić stymulującą rolę handlu j! 
zagranicznego, którego rozwo­
ju nie można sobie wyobrazić l 
bez udziału w międzynarodo­
wych imprezach handlowych, i 
Dlatego Związek Radziecki nie 1 
zmiennie jest aktywnym uczę | 
stnikiem wszystkich wielkich • 
targów i wystaw zagranicznych i 
oraz sam organizuje gałęziowy? 
i specjalistyczne wystawy. Po i 
zytywne przemiany w między i 
narodowym klimacie politycz i 
nym, sukces Europejskiej Kon , 
ferencji Bezpieczeństwa i ■ 
Współpracy, otwiera szerokie < 
perspektywy rozwoju dwustron । 
nych i wielostronnych kentak । 
tów.

trzydziesta pierwsza rocznica wyzwolenia Bułgarii, 
dz’ ?^ w tym kraiu ia!'° święto narodowe. Na zdjęciu: no- 

ISn,ca mieszkaniowa Sofii, bułgarskiej stolicy — Iztok.
CAF — fot. Klejn

Om ^arii mówi się te- 
ktń Że ^est t0 krah w 

śliwie i można żyt 
He żyr' i ^rzec-ćtne trwa 
b sie Oskiego wydłuży- 

do *7? Z, 52 lat Przed woj- 
Syin i i lat w r°ku ubie- 
'Wpa azu^e tendencje do 

wzrostu.
Poznać jednego z 

S°spodarz 1 stulatków. Moi 
Skosem-. Z zaPrzyjaźnionej 

„ ^akcji „Bałkan 
^Sarii 0° w dąbrowie (w 

rodkowej), zapropo­

nowali mi więc wypad do po­
bliskiego osiedla Szurnęli, 
gdzie mieszka Maria Kiewa 
Baewa, mająca 103 lata. Po­
dobno wczoraj obrywała jesz­
cze strąki fasoli w ogrodzie 
a dziś ma zbierać zioła — in­
formowali. Pogadasz sobie z 
nią dow-oli, bo ona lubi opo­
wiadać o przeszłości, znam ją 
— zapewniał mój przewodnik.

Pojechaliśmy. Droga pięła 
się serpentynami w głąb gór 
skiego wąwozu. Im wyżej, 
tym wąwóz stawał się ciaś-

Bułgarzy żyjq dłużej
Korespondencja własna „Głosu"

niejszy a góry wyższe. Powie 
trze było tak rześkie, że aż 
kłuło w płuca... Może to ono 
zapewnia długowieczność? — 
myślałem.

Osiedle Szurnęli leży na wy 
sokości 1200 metrów nad po­
ziomem morza. Składa się z 
kilkudziesięciu jednopiętro­
wych domków, luźno naniza­
nych wzdłuż wartkiego poto­
ku. Domki są zbudowane z 
drewna, kamienia i cegły. Każ 
dy ma obszerny taras lub ga 
nek, każdy stoi w gęstym sa­
dzie. Nad podwórzami rozpię 
to coś w rodzaju dachów z 
zielonych pnączy winorośli, wi 
szących na grabowych żer­
dziach. Idąc od furtki do drzwi 
domu musiałem schylać gło­
wę by nie potrącać zwisają­
cych owoców.

Maria Kiewa Boewa powi­
tała nas przybrana w tutejszy 
ludowy strój. Trzymała się 
jeszcze prosto, poruszała swo­
bodnie, bez laski, czasem tyl 
ko wspierając się o sprzęty. 
Miała białe włosy, nadspo­
dziewanie żywe oczy i bardzo 
spracowane ręce.

Czemu zawdzięcza swój 

wiek i rześkość? — Zadaw-a- 
łem pytania i słuchałem odpo 
wiedzi. Szukałem w nich ja­
kiegoś klucza, który mógłby 
mi pomóc rozwiązać tę zagad 
kę, lecz go nie znalazłem. Mo 
ja rozmówczyni nie pochodzi­
ła z rodziny długowiecznych, 
nie stosowała specjalnej diety 
żywieniowej, nie należała w 
młodości do ascetów, lubiła 
żyć pełną piersią, bawić się, 
tańczyć i śpiewać. Urodziła się 
w tej osadzie w ceglanym do­
mu, piła wodę z górskiego 
strumienia, jadła nasycone 
słońcem owoce i całe życie 
ciężko pracowała. Wyszła za 
mąż mając 17 lat. Od 29 lat 
jest wdową. Miała 7 dzieci z 
których żyje tylko dwoje, 8 
wnuków, 5 prawnuków i 2 
praprawnuków.

Dawniej trudno było tutaj 
ludziom żyć — wspomina Ma 
ria Kiewa. Gabrowo było tyl­
ko dużą wsią, nie było tylu 
fabryk, w których nasi męż­
czyźni znajdują teraz tak in­
tratne zajęcia, kupują biały 
chleb, dużo mięsa, po kilka 
ubrań i samochody. Przed 30 
laty żyło się tu tylko z tego, 

co dawały kamieniste działki 
na zboczach gór, a one dawa­
ły niewiele... Tak, dziś życie 
jest tu o wiele piękniejsze — 
mówi pani Maria i urywa z 
takim akcentem, jak by żało­
wała, że nie urodziła się do­
piero po wojnie.

Jednak najwięcej bułgar­
skich stulatków żyje na połud 
niu tego kraju, w górach ro- 
dopskich. W jednym z tamtej 
szych okręgów, smolańskim, 
na każde sto tysięcy osób już 
przeszło dwieście ma ponad 
sto lat. Ten fakt wzbudził za­
interesowanie specjalistów z 
Bułgarskiego Instytutu Geron 
tologii i Geriatrii. Oni także 
zaczęli szukać klucza do wy­
jaśnienia tej zagadki.

Z przeprowadzonych przez 
nich badań wynika, że 90 pro 
cent stulatków obojga płci od 
dzieciństwa pracowało na roli 
lub zajmowało się paster­
stwem. Sporo stulatków, po­
dobnie jak pani Maria Kie­
wa, pomaga wykonywać nie­
które czynności w domu i w 
jego pobliżu, oczywiście tyl­
ko w miarę swoich sił. Moż­
na więc powiedzieć, że jedną 

z tajemnic długowieczności 
jest pracowite życie na świe­
żym powietrzu.

Rodopskie stulatki także nie 
stosowały żadnej specjalnej 
diety, odżywiały się skromnie, 
czasem nawet niedojadały. Re 
gion rodopski należał bowiem 
dawniej do najbiedniejszych 
w Bułgarii. W zestawie posił­
ków poważną rolę odgrywały: 
mleko kozie i owcze oraz je­
go przetwory. Co drugi stula- 
tek nie pił nigdy alkoholu i 
nie palił tytoniu, pozostali tak 
że nie nadużywali tych „spec 
jałów”.

Wszystkie stulatki pochodzi 
ły z rodzin wielodzietnych i 
same też mają dużo dzieci. Po 
noć dzisiejsi stuletni panowie 
uprawiali czynne życie płcio­
we do 75—80 roku życia, a pa 
nie do 60—65 lat. Większość 
stulatków zachowała też do­
bry wzrok i słuch oraz nie ma 
kłopotów z układem krążenia. 
Ciekawe, prawda?

Rosnąca liczba stulatków 
jest dowodem ogólnej popra­
wy jakości życia i stanu zdro 
wia społeczeństwa bułgarskie 
go, jaka nastąpiła w minio­
nych 34 latach władzy ludo­
wej w tym kraju. Bułgaria 
ma np. jeden z najniższych

Dokończona? 4
PIOTR CHOJNACKI
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Edmund Domański

Z DOBRYCH [XAJLEP5I I 14 godzinna akcja ratunkowa

Fachowiec
kolega i nauczyciel

Niezmiernie satysfakcjonu 
jące, ale wielce też zo 
bowiązujące to wyróż­

nienie — mówi Edmund Do­
mański, którego nazwisko wpi 
sane zostało niedawno do Wiel 
kopolskiej Księgi Wybitnych 
Przodowników Pracy Socjali­
stycznej.

Dobrze znają go na wielu 
poznańskich budowach: dosko 
nały fachowiec, a także dobry 
kolega, chętnie służy w po­
trzebie radą i swym doświad­
czeniem. Na kierowaną przez 
niego brygadę zawsze można 
liczyć, wykonuje swe zadania
często z wyprzedzeniem 
zarzutów.

Gdy w styczniu 1949 
elektromonter Edmund

i bez

runkach... Nie znajdują też 
absolutnie porównania sprawy 
socjalne na budowach. Parnię 
tam, jak dawniej zbity prowi 
zorycznie z desek stojak, usta 
wiony gdzieś w piwnicy, sta­
nowił nierzadko jedyne wy­
posażenie naszego zaplecza. 
Dziś mamy barakowozy z 
urządzeniami sanitarnymi, po 
siłki, napoje chłodzące w upal 
ne dni...

Edmund Domański zawsze 
znajduje czas na pracę społe­
czną, inspiruje wiele czynów i 
zobowiązań produkcyjnych. 
Członek partii, wielokrotni 
wybierany przez załogę do rad: 
robotniczej i zakładowej cie- 
szv się w Poznańskim Przed­
siębiorstwie Robót Instalacyj­
nych dużym zaufaniem i sza­
cunkiem. Szczególnie zaś mło­
dych ludzi, którzy w zawo­
dzie elektromontera stawiają 
pierwsze kroki. Dobrym jest 
nauczycielem, skoro niektórzy 
jego uczniowie są dziś bryga-

dzistami i kierownikami robót 
elektrycznych, cenionymi fa­
chowcami. Sam, od czasu uzy 
skania dyplomu mistrzowskie 
go, podnosi też kwalifikacje, 
uczestnicząc w różnych kur­
sach i szkoleniach. Ma wiele 
wyróżnień, a pośród nich m. 
in. krzyże zasługi — złoty i 
srebrny.

Mieszka w Środzie, żona 
jego prowadzi dom, natomiast 
córki już się zawodowo usa­
modzielniły: jedna jest techni 
kiem elektronikiem, druga 

wkrótce będzie krawcową. Jego 
pasją jest wędkarstwo, któ­
remu poświęca każdą wolną 
chwilę.

Ale na poznańskich placach 
budowy sporo jeszcze roboty. 
Trzeba ją wykonywać jak naj 
szybciej i jak najlepiej. Ed­
mund Domański doskonale z 
tym sobie radzi, uczy też in­
nych.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Dramatyczna walka 
o życie chłopca

W niedzielę w godzinach po 
łudniowych 2 chłopców z Kra 
kowa wybrało się na spacer w 
Dolinę Bętkowską w okolicy 
Proszowic w woj. krakowskim. 
Podczas schodzenia do blisko 
30-metrowej głębokości groty 
19-letni Jerzy K. został przy­
walony potężną skałą.

Zaalarmowano straż pożar­
ną, pogotowie ratunkowe i mi 
licję. Niestety nie udało się 
ofiary wydobyć spod głazu.

Ciemna noc oraz brak dróg 
dojazdowych utrudniał akcję 
ratunkową. Po kilku godzinach 
lekarz pogotowia mógł przy
pomocy strażaków udzielić
uwięzionemu pomocy lekar-
skiej, ale potężnego głazu.
który przygniótł swym cięża­
rem nogę ofiary nie udało się 
odsunąć.

Dopiero o godzinie 4.30 w po 
niedziałek trwająca blisko 14 
godzin dramatyczna akcja ra­
tunkowa została uwieńczona 
powodzeniem. Chłopiec przeby 
wa w szpitalu i jest jedynie 
poturbowany. (PAP)

roku
Do-

mański podejmował pracę w 
'J obecnym Poznańskim Przed­

siębiorstwie Robót Instalacyj- 
’ nych bynajmniej nie przera- 

‘ żaly go ówczesne — wiążące 
się z nią — trudności. A prze- 

' cięż nieraz zabrakło na przy- 
. kład potrzebnych do wykona- 
; nia instalacji materiałów czy 
j narzędzi.

Pierwszą jego budową był 
budynek dworca głównego w 

. Poznaniu. Nic więc dziwnego, 
że w pamięci starannie prze- 

. chowuje najdrobniejsze nawet 
| jej szczegóły. Potem nastąpiły 

kolejne m. in. budynków Sądu 
Okręgowego przy ul. Marcin­
kowskiego, Komitetu Woje­
wódzkiego partii, „Okrągla- 

| ka”, wielu szkół i przedszkoli, 
których dziś nie sposób już 

i dokładnie wymienić.
Znany jest wynik pracy bu 

। dourniczych „Poloneza”. W re 
। kordowym terminie oddania 
i hotelu do użytku ma również 
| swój udział Edmund Domań- 
1 ski i jego brygada. Podobnie 

jak przy budowie trasy E-8 
| i wielu innych inwestycjach.

— Wykonuję wiele różnych 
prac: od stacji wysokiego i nis 
kiego napięcia po instalacje 

| mieszkaniowe. Dziś są one o 
I wiele łatwiejsze niż przed laty. 

Prowadzimy je przy pomocy 
i nowoczesnych elektromccha- 
[ nicznych narzędzi. W jakże 

odmiennych zaczynaliśmy wa

Każdego dnia tworzymy przyszłość Polski i własną

Wszechstronny program ZHP
Rozpoczyna się kolejny rok pracy Związku Harcerstwa 

Polskiego. Do około 20 bm. trwać będą przygotowania w 
drużynach, a po tym terminie młodzież przystąpi do wypeł
niania zadań przewidzianych 
łania ZHP.

w tegorocznym programie dzia

Nadal jednym z najważniej
szych kierunków pracy 
gramowej ZHP pozostaną 
wy związane z poprawą 
ników nauki młodzieży,

pro- 
spra 
wy- 
roz-

Trudny sprawdzian
poznańskich kajakarzy

Seria imprez kajakowych odbędzie się w tym tygodnia na mal­
tańskim torze regatowym w Poznaniu. Najciekawiej zapowiadają 
się zawody o mistrzostwo I ligi, w których startować będą m. in. 
kie asy jak Sledziejewski (Stoczniowiec Gdańsk), Opara (Skrą war 
szawa), Matysiak (Warta), Tylewski (Zawisza Bydgoszcz), Górecki 
(Orzeł Wałcz).

Obok wymienionych klubów w 
skład I ligi wchodzą jeszcze Gór­
nik Czechowice, Spójnia Warszawa. 
Wiskord Szczecin i Stomil Ol­
sztyn. Ten ostatni klub w ubieg­
łym roku zwyciężył, natomiast War 
ta zajęła 7 miejsce zdobywając 90 
pkt mriej od mistrza. Teraz zielo 
ni, którzy wystąpią w swoim naj 
silniejszym składzie, stawiają sobie 
za cel zdobycie 5 miejsca. O loka 
ty w ścisłej czołówce zapewne wal 
czyć będą Stomil, Stoczniowiec i Za 
wiszą. Niespodzianki są wszakże mo

Mistrzostwa okręgu w tenisie

Jest on bogaty i zróżnico­
wany, dostosowany do wieku 
młodzieży, jej doświadczeń i 
wiedzy; powstał w wyniku po 
wszechnej dyskusji w kręgach 
instruktorów harcerskich.

Pracując pod hasłem „Każ­
dego dnia tworzymy przy­
szłość Polski i własną” mło­
dzież harcerska, a także ucz­
niowie niezorganizowani w 
ZHP, zapoznawać się będą z 
planami społeczno-gospodar­
czego rozwoju Polski, istotny­
mi potrzebami kraju i możli­
wościami zaspokojenia ich w 
przyszłości. Przybliżeniu tych 
treści służyć ma m. in. prze­
znaczony dla zuchów i harce­
rzy szkół podstawowych VII 
Turniej Wiedzy Obywatelskiej, 
a dla uczniów szkół średnich 
i zawodowych XVII Olimpia­
da Wiedzy o Polsce i Swiecie 
Współczesnym oraz zajęcia 
Harcerskiej Akademii Wiedzy 
Społeczno-Politycznej.

Twórcy harcerskiego 
gramu zaakcentowali w

pro- 
nim

szczególnie wychowawcze zna 
czenie częstego kontaktu mło 
dzieży z ludźmi twórczej pra­
cy, potrzebę poznania przez 
harcerzy nowoczesnych fabryk 
i instytutów naukowych oraz 
problemów i zadań oczekują­
cych na rozwiązanie w ich ro 
dzinnych województwach czy 
gminach. Te cele przyświeca­
ją m. in. przewidzianej dla 
starszej młodzieży operacji 
„Perspektywa”, akcji „Otwar­
te drzwi do zakładów pracy”, 
„Gmina i województwo bez 
tajemnic” czy przeznaczonym 
dła najmłodszych zadaniom: 
„Ciekawi ludzie — ciekawe 
instytucje”, „Historia mieszka 
w każdym zakątku”.

szerzenie jej zainteresowań 
naukowych. Przez najbliższy 
rok harcerskie drużyny organi 
zować będą w szkołach śred­
nich kluby naukowe współ­
pracujące ze studenckimi ko­
łami naukowymi. Młodsi har­
cerze należeć będą do klubów 
„Skutecznego uczenia się”. Zor 
ganizowane zostaną konkursy 
dla młodych racjonalizatorów 
i konstruktorów, a najlepsi 
uczniowie ze szkół wszystkich 
typów ubiegać się będą o Od­
znaki za Nieprzeciętne Wyniki 
w Nauce. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Bułgarzy żyją dłużej
Dokończenie ze str. 3 

w Europie wskaźnik umieral­
ności dzieci. Spadła tam też 
liczba zgonów, spowodowa­
nych chorobami serca. Budzą 
uznanie szybkość i skutecz­
ność interwencji lekarskich 
oraz rozwój działalności zapo 
biegawczej i wczesnego rozpo 
znawania schorzeń.

W ostatnich latach podwo­
jono liczbę lekarzy w stacjach 
pogotowia lekarskiego. Urucho 
miono także sieć łączności ra 
diotelefonicznej między szpi­
talami i wiejskimi ośrodkami 
zdrowia oraz ruchomymi am­
bulansami. Niezwykle ciekawy 
system „telekard”, umożliwia­
jący przeprowadzanie badań

JMOR I SATYR/
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kardiologicznych przy pomo­
cy zwykłej sieci telefonicznej, 
objął już wszystkie okręgi Buł 
garii.

Z bezpłatnej opieki lekar­
skiej korzystają już wszyscy 
obywatele a rozwój publicznej 
służby zdrowia umożliwił odej 
ście od prywatnej praktyki le 
karskiej.

W szybkim tempie rozwija 
się również przemysł medycz­
ny. Bułgarskie zakłady che- 
miczno-farmaceutyczne pro­
dukują ponad 400 rodzajów 
lekarstw, a zakłady narzędzi 
lekarskich zaopatrują szpitale, 
przychodnie i inne placówki 
lecznicze w doskonałe instru­
menty medyczne i aparaturę.

W ostatnich latach urucho­
miono w Bułgarii produkcję 
wielu nowych skutecznych 
środków leczniczych, które 
zaspokajają nie tylko potrze­
by tego kraju, ale są z po­
wodzeniem eksportowane do 
30 krajów, przysparzając Buł­
garom sławy i dewiz na kup 
no leków zagranicznych. fBuł- 
garia jest /ójczyzną jedynego 
w święćie, skutecznego prepa 
ratu do leczenia porażeń spo­
wodowanych paraliżem dziecię 
cym. Znany jest także bułgar 
ski lek, ułatwiający nałogo­
wym palaczom wyrwanie się 
z tego nałogu.

Przed wojną przeciętny Buł 
gar żył 19 lat krócej, niż o- 
becnie. Przedłużenie i wzboga 
cenie życia zalicza się więc 
w Bułgarii do największych 
i najwyżej cenionych osiąg" 
nięć minionych 31 lat.

PIOTR CHOJNACKI

Umiejętności życia w zespo­
le. stosowania na co dzień za­
sad samorządności w organiza 
cji i w szkole — uczyć ma­
ja inicjatywy zawarte w dru­
gim ważnym kierunku nrogra 
mowej działalności ZHP, o- 
kreślonym hasłem „W harcer 
skim zespole uczymy się do­
rosłego życia”. Realizować się 
tu będzie takie zadania jak 
zuchowa akcja „Tworzymy i 
wzbogacamy gospodarstwo na 
szej drużyny”, stała opieka 
nad placami zabaw i boiska­
mi sprawowana przez star­
szych uczniów, ich udział w 
praktycznym zastosowaniu w 
życiu szkoły norm „Kodeksu 
ucznia”, aktywniejszy udział 
w organizowaniu zajęć po lek 
cjach. Jak w poprzednich la­
tach najmłodsi harcerze ubie­
gać się będą o tytuł Drużyny 
Mistrzowskiej a starsze dru­
żyny — rywalizować o miano 
Drużyny Sztandarowej ZHP.

W tyskim zakładzie

Wczasy za grosik
rz ryzys doskwiera, więc w 

prasie zachodnioeuropej-
skiej nie 
propo-zycji 
nościowej.

brak oryginalnych 
turystyki oszczęd- 
Hinduski ekspert

Maharishi Mahesh Yogi zapra­
sza na kurs „transcendental­
nych medytacji”, który wpro­
wadza w metodykę wyobcowy 
wania się z pełnej stresów sza 
rej powszedniości i zapewnia 
„uszczęśliwiający pobyt urlo­
powy w pozaziemskich stre­
fach dwa razy dziennie”. Eks 
pertem od turystyki ekonomicz 
nej jest również Austriak, dr 
Mayr. który reklamuje „gwa­
rantowane kuracje odchudza­
jące w uroczym pensjonaciku 
w Tyrolu”. Za jedne 214 szylin 
gów dziennie (za tę sumę moż
na komfortowym hotelu
jeść, pić i popuszczać pasa)
pensjonariusze korzystają
przez 3 tygodnie z jednostaj­
nej diety—cud: na śniadanie 
szklanka mleka .czerstwa buł­
ka (sprzed 3—5 dni) i butelka 
wody mineralnej, na drugie 
śniadanie — napar z głogu, na 
obiad — to samo co na śnia­
danie, na podwieczorek — na­
par z głogu, na kolację — znów 
bułka i napar z głmgu, przed 
snem — łyżeczka soli gorzkiej 
na przeczyszczenie. (PAI)

J. Płotkowiak mistrzem
Na kortach poznańskiego AZS-u 

kontynuowano wczoraj tenisowe 
mistrzostwa okręgu, przerwane 
przed zawodami ligowymi i mi­
strzostwami Polski. Rozegrano 
dwa finały. W grze pojedynczej 
mężczyzn Jerzy Płotkowiak (Olim 
pia Poznań) po dwugodzinnej wal­
ce pokonał kolegę klubowego Grze 
gorza Gołaskiego 6:4, 4:6, 6:0. Spot­
kanie to tylko chwilami mogło się 
podobać. Obal finaliści psuli bo­
wiem wiele łatwych piłek. Goła- 
ski, który w pierwszym secie pro­
wadził już 4:2. wykazał całkowity 
brak odporności psychicznej.

W rozegranym także wczoraj fi­
nale turnieju pocieszenia Łukasz 
Nackowski (Warta) zwyciężył Wal­
demara Panasa (Olimpia) 5:7. 6:4, 
6:3. Wcześniej tytuł mistrzowski w 
grze pojedynczej kobiet zdobyła 
Jolanta Rozala (Olimpia), dzięki 
zwycięstwu nad koleżanką klubo­
wą, Krystyną Filip 6:4, 6:3. Do ro­
zegrania pozostał zatem finał gry 
podwójnej mężczyzn między para­
mi Olimpii: Jerzy Płotkowiak, Ka­
zimierz Adamczak — Paweł Geld- 
ner, Grzegorz Gołaski. Termin te­
go spotkania nie został wyznaczo­
ny.

Dziwne były tegoroczne mistrzo­
stwa okręgu w tenisie. Rozgrywa­
no je na raty, a na dodatek star­
towała garstka zawodników. Orga­
nizatorzy otrzymali zgłoszenia 24 za 
wodników i 8 zawodniczek. Tym­
czasem w turnieju grało 20 zawod­
ników i 5... zawodniczek. Dlatego 
też nie doszło do gier o tytuły mi 
strzowskie w mikście i deblu ko­
biet. Dodajmy, że zawody odbywa 
ły się niemal w konspiracji. Zma­
ganiom najlepszych, jedynie bez 
Wojciecha Fibaka, tenisistów okrę 
gu przypatrywały się tylko grup­
ki przypadkowych widzów (wczo­
raj było ich około 20). (y)

Energetyk rozpoczął 
drugoligowe boja

W minioną sobotę wystarto­
wali do mistrzowskich rozgry 
wek szczypiorniści II ligi. 
Inauguracyjną serię spotkań 
poznański Energetyk zanisał 
na straty, ale też miał za 
przeciwników czołowe drużyny 
grupy południowej — AZS 
Katowice i MDK Tarnów, a 
do tego wystęoował na ich 
boiskach. Chociaż nie zdobył 
ounktów, uległ po wyrównanej 
i ambitnej grze. O porażkach 
zadecydowały przede wszyst­
kim nie najlersza kondycja i 
słaba odporność psychiczna w 
końcówkach obu spotkań. Osta 
tecznie noznaniacy przegrali z 
akademikami 10:13 (3:5) i z 
MDK 14:21 (7:8). (bop)

żliwe. Punktacja (za I miejsce w 
każdej konkurencji — io pkt., za 
II — 8, za IX — ostatnie — jeden 
punkt) oraz fakt, że regaty 0 mi, 
strzostwo ligi odbywają się tylko 
raz w roku, sprawiają, że zespół 
którego np. dwie osady nie ukoti 
czą wyścigów ponosi straty trud­
ne do odrobienia. M. in. dlatego' 
zawody ligowe w tej postaci trud 
np uznać za sprawiedliwy miernik 
wartości poszczególnych drużyn 
Dobrze więc, że postanowiono, iż 
cd przyszłego roku ligowcy będą 
spotykać się wiosną i jesienią. Ta- 
kie rozwiązanie już bardziej zasłu 
guje na miano ligi (a więc cyklu 
rozgrywek).

13 i 14 bm. na Malcie obok zespo 
łów pierwszoligowych walczyć bę­
dzie również 9 drużyn drugoligo- 
wych, a wśród nich Posnania. Nie 
stety, w jej szeregach zabraknie 
Oborskiego, który złamał rękę tuż 
przed mistrzostwami świata w Bel 
gradzie. Początek regat 13 bm. o 
godzinie 14.20, a 14 bm. — o godzi- 
nie 12.

Wcześniej tj. 10 (o gedz. io i i5) 
oraz 11 bm. (o gedz. 10) 14 zespołów 
z całego kraju, a wśród nich War­
ta II i Budowlani Poznań, ubiegać 
się będzie o awans do II ligi kaja 
kowej (oczywiście I i II ligą opu­
szczą zespoły, które zajmą dwie 
ostatnie lokaty).

I jeszcze jedna impreza na Mal­
cie: międzynarodowy trójmecz ju­
niorów i juniorek Polski, NRD i 
Czechosłowacji. Regaty te odbędą 
się 12 bm. (y)

Złoty kask

Ostatnie przygotowania 
do montażu „Fiata 126p“
W nowo zbudowanym tyskim zakładzie 

dów Małolitrażowych trwają intensywne 
celu przyśpieszenie terminu rozpoczęcia 
126 p”.

W ramach tzw. rozruchu me 
chaniczno-energetycznego pro 
wadzone są próby urządzeń 
technologicznych. Dokonuje się 
synchronizacji ich pracy, spraw 
dza sprawność instalacji ele­
ktrycznych oraz reguluje auto
maty i przenośniki 
ce o działaniu całej 
dukcyjnej.

Równocześnie na

decydują- 
linii pro-

całym ob-

Fabryki Samocho 
prace mające na 
montażu „Fiata

szarze zajmowanym przez za­
kład nr 2 FSM w Tychach, na 
silono w ostatnich dniach ro­
boty związane z tzw. małą 
architekturą fabryki. Prace ni 
welacyjno-porządkowe mają 
na celu możliwie jak najszyb­
sze zlikwidowanie zapylenia, 
gdyż proces technologiczny wy 
maga bezwzględnie czystości.

PAP

dla Stachowiaka
W niedzielę w Łodzi rozegrano 

zawody o „Złoty Kask” „Dzienni­
ka Popularnego”. Była to zara­
zem VII eliminacja wyścigowych 
motocyklowych mistrzostw Pol­

ski. W poszczególnych klasach 
zwyciężyli: 50 ccm (startowało 7 
zawodników) — Lewandowski (Wy 
czół Gościeradz), 125 ccm (19 za­
wodników) — Stachowiak (Unia 
Poznań), czwarty był Synoradzki 
z Unii, 175 ccm (16 zawodników) 
— Bąrgieł (Cresovia Białystok), 
250 ćc^n (20 zawodników) — Szy­
mański (AZS Warszawa), drugie 
miejsce zajął Wylęgała z Unii, a 
piąte jego kolega klubowy Wiś­
niewski.

W głównym wyścigu wszechklas, 
w którym motocykle o mniejszej 
pojemności silnika startowały z 
handicapem czasowym, kolejność 
była następująca: 1. E. Stacho­
wiak (Unia, 2. H. Nowik (Creso- 
via), 3. A. Szymański (AZS), 4. W. 
Wiśniewski (Unia), 5. Z. Chomko 
(Cresovia). Dziesiąte miejsce za­
jął M. Wylęgała z Unii.

Warto odnotować, że Stachowiak 
triumfował w łódzkiej imprezie 
już po raz czwarty, (wił)

Spotkanie 
o superpuchar

Puchar Europy zdobyła w 
tym roku jedenastka Bayern 
(Monachium), a Puchar Zdo­
bywców Pucharów — piłkarze 
Dynamo (Kijów), którzy w 
komplecie grają w reprezen­
tacji ZSRR. Oba te zespoły 
dwukrotnie zmierzą się w wal­
ce o superpuchar. Pierwszy 
mecz odbędzie się 9 bm. w 
Monachium, a rewanż 6 paź­
dziernika w Kijowie, (y)

Półfinały mistrzostw 
Polski juniorów w la
PZLA zweryfikował rozgrywki 

eliminacyjne o drużynowe mi­
strzostwo Polski juniorów w lek­
kiej atletyce. Do zawodów półfi­
nałowych zakwalifikowano 60 
zespołów. Wielkopolskę w półfina 
łach reprezentować będą: SZS - 
AZS I (1920 pkt). Orkan (1543 pkt). 
Calisia (1227 pkt). Energetyk 1034 
pkt). Warta (993) oraz SZS — AZS 
II (769 pkt). .

Jeden z półfinałów odbędzie się 
w najbliższą niedzielę o godzinie 
14.00 na stadionie poznańskiego 
AZS przy ul. Pułaskiego. P«e' 
ciwnikami naszych zespołów będą 
Pomorze Stargard, Budowani 
Częstochowa, KKS Kluczbork 
Pomorze Szczecin. _

Najlepsze zespoły z półhna 
rozegrają za dwa tygodnie. e 
dującą walkę o drużynowe 
strzostwo Polski juniorów, a 
zostałe zespoły walczyć bę 4 
lidze międzywojewódzkiej.

A oto aktualna klasyfikaci 
lidze międzywojewódzkiej J 
rów po dwóch rundach.

1. Olimpia Poznan %
2. SZS — AZS Kalisz -
3. Stal Ostrów ■' "
4. Orkan Ostrzeszów . *
5. Orkan Manieczki *
6. Ravia Rawicz ’ *
7. Orzeł Wałcz 9 *
8. Orkan Sokołowo
9. Juwenia Puszczykowo

10. Lubuszanin Trzcianka *
11. MKS Kórnik 3 „
12. Energetyk II Poznań

Japońska wyprawa
poiskich judokó*

j dłuższej 
Oczekiwany od iUdoków 

czasu przez naszych Je d° 
wyjazd do Japonii, listo- 
skutku. W dniach o .jęciu 
poda do 3 Srudn.ą 
polskich zawodniko koieb 
dzie do kraju, który ] spor, 
ką tej dyscypliny- N ę d0 
towcy będą mieli metodamł 
zapoznania się ^„gowany1111 
szkoleniowymi Konfr0°'
przez Japończyków. cieka- 
tacja ta będzie ° . -c przy 
wa, że nastąpi w 
gotowań do I^ysK 
skich w Montrealu.GŁOS - 9 IX 1975



F
UNIWERSYTET robotniczy zms 

W POZNANIU

OGŁASZA ZAPISY NA

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
dla początkujących i zaawansowanych

| 4 ROSYJSKIEGO,
4 NIEMIECKIEGO,
4 angielskiego
4 i FRANCUSKIEGO

Informacji udziela Sekretariat od godz. 15.00 
do 18.00 (oprócz sobót) przy ul. Nowowiejskie­
go 29. tek 519-97.

pH ZMS organizuje poza tym kursy przygoto­
wawcze na wyższe uczelnie dla pracujących, 
renowacji wiedzy dla kandydatów do technikum 
mechanicznego i elektrycznego, eksternistyczne 
t zakresu ZSZ różnych specjalności, studium 
rysunku odręcznego, konsultacje przedmiotowe 
oraz kursy specjalistyczne na zlecenie zakładów 

pracy.
4288-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
ODZIEŻY SPORTOWEJ P.T. 
Poznań, ul. Inżynierska 10 

telefon 566-01, 02

poszukują pilnie

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH
200 — 300 m2 

na terenie miasta Poznania.
5128-K1

Pracownicy poszukiwani

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Usług Wielo- 
branżowych w Poznaniu, Oddział w Nowym 
Tomyślu — zatrudni:

— głównego księgowego,
— inspektora kontroli wewnętrznej,
— kierownika sekcji obrotu towarowego, 
— magazyniera.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dy­

rekcji Oddziału w Nowym Tomyślu, ul. 3 Sty-

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal - 4”, Generalny Wykonawca Budowy 
Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast: 
— specjalistę d/s kontroli funduszu płac, 
— maszynistki biegle piszące, 
— pracowników fizycznych w zawodach: be­

toniarzy, blacharzy, dekarzy, cieśli, mura­
rzy, malarzy, zbrojarzy, operatorów sprzę­
tu ciężkiego i średniego, kierowców z I i II 
kategorią prawa jazdy, elektryków z upraw­
nieniami bez ograniczeń, ślusarzy remontu 
maszyn budowlanych, monterów konstruk­
cyjnych, spawaczy elektryczno - gazowych, 
mechaników, blacharzy i elektryków samo­
chodowych, pracowników do straży prze­
mysłowej, robotników niewykwalifikowa­
nych, absolwentów zasadniczych szkół za­
wodowych na wstępny staż pracy.

Zapewnia się:
— wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­

cy w budownictwie,
— dla pracowników zamiejscowych nie mel­

dowanych na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałych w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę — 30 zł dziennie, 

— specjalny 25-proc. dodatek do płacy zasad­
niczej,

— dla robotników bezpłatne posiłki regenera­
cyjne wydawane przez cały rok,

— wyżywienie w stołówkach po zniżonych 
cenach,

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­

botniczych lub kwaterach prywatnych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z do­

wodem osobistym, książeczką wojskową i ubez­
pieczeniową (ostatnim świadectwem szkolnym 
i zawodowym).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Budo­
stal - 4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 101 
w godzinach od 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27 lub 55 — do przystanku obok Głównego

Praca 0 Nauka
Uczeń oraz czeladnik 
młodszy potrzebni. Cia­
stkarnia Poznań, Piękna 
3. 23582g
Przyjmę zaraz introliga- 
torkę na stałe. Mosina, uL 
Chopina 40, tel. 347.

23094g
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia Stary Rynek
92 m. 2. 23196g
Zakład instalacji sanitar­
nych przyjmie ucznia o- 
raz pracowników. Kaleta
Poznań Górczyn, ul.
Kordeckiego 10. 21413g

Kupno 0 Sprzedaż
Bony PeKaO kupię tel.
67-15-22. 23615g
Watę szklaną kupię. Tel. 
713-07, od godz. 14.

_____  21447g
Tapczan 2-osobowy tanio 
sprzedam. Przydryga Po­
znań, Czerwonej Armii 71
m. 3a. 21367g
Sprzedam grzejniki żeliw 
ne. Poznań — Smochowi- 
ce, ul. Łupowska 12.

21374g
Sprzedam przyczepę i ko 
paczkę ciągnikową. Ed­
mund Królik 64-340 Gro­
dzisk Wlkp., ul. Nowoto-
myska 46. 21385g
Sprzedam żaglówkę tury 
styczną (również wiosłów 
ka) pow. żagla 7 m! z wy 
posażeniem dla obu wa­
riantów. Cena do uzgod­
nienia. L. Pietraszak, ul. 
Leśna 29, 64-800 Chodzież.

Z1383g

Zawód trwałe zatrudnienie służbę miastuZAPEWNI UKOŃCZENIE NAUKI ZAWODU
W ZESPOLE SZKÓŁ ZAWODOWYCH
Ministerstwa Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska 
61-469 Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296/298, telefon 33-13 — 81, 

w roku szkolnym 1975/76.
A. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DLA PRACUJĄ­

CYCH Miejskiego Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej

2.
3.

8.
9.

10.
1L

uczniów w naukę zawodu 
murarz, 
posadzkarz,

dekarz - blacharz, 
malarz budowlany, 
malarz lakiernik, 
blacharz karoseryjny, 
zdun, 
cieśla, 
stolarz maszynowy, 
kamieniarz,
monter zewnętrznych 
sieci komunalnych,

Poznaniu przyjmuje zgłoszenia

IŁ

13.

14.

16.

17.

18.

cznia 16 a. 1847-K2

Dnia 5 września 1975 r. zmarł w wieku lat 62 
kochany mąż, ojciec i teść

FELIKS CIORGA
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
Strapiona 
rodzina

Ul. Miła 21. 23781g

W dniu 7 września 1975 r. zasnęła w Bogu 
moja ukochana żona, mama, siostra i ciocia

JOANNA DRACHOWSKA
z domu KORYTOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o godz. 
12 30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

23852g

Dnia 5. 9. 1975 r. zmarł były długoletni, ceniony 
pracownik naszego Zakładu

LtlDGARDA LAMPE
Pogrzeb odbędzie się dnia 9. 9. 1975 r. o godz. 

315 na cmentarzu junikowskim.

Zmarłej wyrazy głębokiego współ-

Samorząd Robotniczy, Dyrekcja, 
współpracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań — Miasto
983-K3

nZ serdecznym żalem zawiadamiamy o śmierci 
nlst Koleżankl> długoletniej pracownicy admi- 
r»v naszeJ szkoły, niezawodnej towa-

ystsi naszych trudów codziennych

MARII PAWLAKOWEJ
pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 września 

0 godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
^Półczu*2' ZmarleJ składamy wyrazy głębokiego

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna,
*dtninistracja, Komitet Rodzicielski

_ oraz uczniowie
Zespołu Szkół Przemysłu Spożywczego

w Poznaniu

2^ 7 września 1975 r. zakończył w Bogu
1 Pracowite życie w wieku 82 lat

Władysław łeske
. mistrz kominiarski

wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
erskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym.

0 odbędzie się dnia 10 września 1975 r.
• 15 00 z kościoła św. Ducha.

w smutku pogrążone

tona i rodzina 

ul. Poznańska 34.

t u Września 1975 r. zasnęła w Bogu na- 
babcia lpChana matka> teściowa, babcia i pra-

anna RAJKOWSKA
„ z domu Rutkowska

cm.;, odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.50 
arzu górczyńskim.

8 ębokim smutku pogrążona

Pr°mienistą 119 m.

Placu Budowy. 1957-K2

Dyrekcja Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego 
w Poznaniu, uL B. Krysiewicza 7/8 zatrudni 
zaraz:

15 PIELĘGNIAREK
15 SALOWYCH.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sek­

cji Spraw Pracowniczych tut. szpitala.
5096-K1

tDnia 7 września 1975 r. po pracowitym i peł­
nym trudu życiu odeszła od nas na zawsze 

nasza najukochańsza i najdroższa matka, te­
ściowa, babcia i prababcia

HELENA SŁAWIŃSKA
z domu Wiśniewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13, 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

23903g

+ Dnla 7 września 1975 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. moja najukochańsza i ni­

gdy niezapomniana żona, przeżywszy lat 63
X BIESIADZKICH

LEOKADIA GOŁEMBIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.00 

na cmentarzu miłostowskim (Główna).
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną
Ul. Tomickiego 6. 23785g

tDnia 7 września 1975 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła opatrzona Sakramentami 

św. najukochańsza żona i mamusia, przeżywszy 
lat 45, śp.

JANINA PIECHOCIŃSKA
z domu PASAŁA

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi

23784g

+ Dnla 7 września 1975 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza mamusia, babcia, siostra i teś­

ciowa

MARLA. SEIDLOWA
z domu STANISŁAWSKA

Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy w dniu 
10 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu na Ludwiko­
wie. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 
12 bm. o godz. 19.00 w kościele parafialnym pod 
wezwaniem Najświętszego Serca Jezusa w Po­
znaniu przy ul. Kościelnej 3.

Poznań, ul. Słowackiego 42 m. 2.

23369g

23905g

984-K3

JAN BRODZIŃSKI
Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, dnia 

9 bm o godz. 14.00 w kościele św. Barbary, po 
czym pogrzeb o godz. 15.30 na cmentarzu w Ba­
bikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Uprasza się o nieskładanie kondolencjl.
Poznań, ul. Uradzka 30. 23779g

23353g

tW dniu 5 września 1975 r. odeszła od nas 
na zawsze, po ciężkich cierpieniach, opatrzo­

na Sakramentami św. nasza najukochańsza żona, 
matka, teściowa, babunia, siostra, bratowa i cio­
cia, przeżywszy lat 55

JANINA LATUSEK
z domu JAKUBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.00 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Starołęcka 7 m. 6 . 23783g

tW dniu 6 września 1975 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., nieodżałowany mąż, 

ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
63, śp.

o specjalności: 
monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych,
monter wewnętrznych 
stalacji budowlanych 
ukierunkowaniem na 
rządzenia ogrzewcze),

in- 
(i 
u-

ogrodnik terenów zieleni, 
ślusarz,
mechanik kierowca pojaz­
dów samochodowych, 
elektromechanik pojaz­
dów samochodowych, 
elektromonter.

0 Lokale
Leszno — zamienię M-4 
na podobne w Poznaniu. 
Zgłoszenia Poznań, tel. 
733-38, po 20. 23693g
Zamienię M-2 Piła cen­
trum — nowe budownic­
two na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 21697g.
Mieszkanie 3-pokojowe, 
nowe budownictwo, M-4 
w Bydgoszczy zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 21237g.
Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju. Możliwość 

k opieki z zakresu fizyko- 
n terapii. Oferty „Prasa”, 
I Grunwaldzka 19 dla 21263g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju bez używal­
ności kuchni, pusty lub 
umeblowany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
21284g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju w Poz- 

j naniu albo Luboniu. Lisz 
| kowie Jarocin, Poznańska

23. 21299g
Panna pracująca poszu­
kuje pokoju w śródmie­
ściu. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21319g.

@ Nieruchomości
Sprzedam parter domu, 
ogródek, garaż. Na razie 
trzy duże pokoje wolne. 
Gostyń, ul. Nowe Wrota 
1, woj. leszczyńskie.

21282g
Sprzedam 3 morgi ziemi 
klasy V. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21290g. '
Willę dwurodzinną z gara 
żem, telefonem, ogrodem, 
blisko komunikacji miej­
skiej sprzedam. W rozli­
czeniu mieszkanie 3—4-po 
kojowe z garażem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21294g.

Przyjmowane są dziewczęta i chłopcy po ukończeniu 8-kla- 
sowej szkoły podstawowej, powyżej lat 15, do zawodu stolarz 
maszynowy — powyżej lat 16, do zawodu kamieniarz — 
powyżej lat 17.

W zawodzie ogrodnik terenów zieleni przyjmowane są 
dziewczęta tylko z terenu Poznania. Nauka w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej trwa 2 lata od pozycji 1—15, trzy lata 
— w pozycji 16—18, obejmuje naukę teoretyczną w szkole 
i praktyczną w zakładzie pracy, na podstawie umowy 
o naukę zawodu.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Technikum. W cza­
sie nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej uczniowie otrzy­
mują:

1. wynagrodzenie miesięczne w wysokości 300 zł — I rok,
2. wynagrodzenie miesięczne w wysokości 480 zł — II rok,
3. wynagrodzenie miesięczne w wysokości 780 zł — III rok.
Odzież ochronną, roboczą i wyjściową bezpłatnie wartości
około 2.000 złotych.
Uwaga! Uczniowie wykazujący dobre postępy w nauce 

mogą otrzymać kwartalne nagrody w wysokości do 20 proc, 
wynagrodzenia miesięcznego, a uczniowie w ostatnim roku 
nauki w zakresie działalności produkcyjnej lub usługowej, 
mogą być wynagradzani wg stawki płac ustalonej dla I ka­
tegorii zaszeregowania robotników.
B. TECHNIKUM PRZYZAKŁADOWE dla PRACUJĄCYCH 

ze specjalnością:
a) ogrodnik terenów zieleni,
b) obróbka skrawaniem, 
przyjmuje do klasy I absolwentów zasadniczych szkół 
zawodowych odpowiednich specjalności, na podstawie 
konkursu świadectw — bez egzaminu. Pierwszeństwo 
w przyjęciu mają pracownicy resortu gospodarki komu­
nalnej. Nauka w Technikum trwa 3 lata.

Absolwenci po zdaniu egzaminu dojrzałości otrzymują dy­
plom technika odpowiedniej specjalności, co uprawnia do 
wstępu na wyższe uczelnie.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej i Technikum roz- 
pocznie się we wrześniu 1975 roku.

Szczegółowych informacji udziela i podania do szkoły 
przyjmuje sekretariat szkoły w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 
nr 296/298. 827-K1

o

Sprzedam okazyjnie 2 
domki parterowe, 9 po­
koi, kuchnia, garaż, o- 
gród 1882 m’ w tym dział 
ka budowlana 850 m* ca­
łość oparkaniona, wyłączo 
na, 3 pokoje, kuchnia, 
wolne, do zamieszkania. 
Możliwość założenia war-
sztatu 
szklarni 
blisko

rzemieślniczego, 
na Junikowie, 
Grunwaldzkiej.

Zguby 0 Różne
Pies młody rudawy zagi­
nął 2 bm. Zwrot wynagro 
dzę. Poznań, Plac Wiel­
kopolski 7/8 m. 65, tel. 
531-52. 23658g
Naprawa lodówek sprężar 
kowych. Tel. 740-87, Łuka
szewski. 22641g

Wiadomość Jan Beska 
Poznań — Smochowi.ce, 
Santocka 27. 21297g

Kupię działkę w Zielińcu 
— Bogucinie. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
21355g.

tDnia 6 września 1975 r. zasnęła w Bogu nasza 
droga, ukochana mateczka, siostra, teściowa, 

babcia, prababcia i ciocia, przeżywszy lat 84, śp.

JADWIGA NAGLEWICZ
Wyprowadzenie zwłok nastąpi po mszy św.

w kościele parafialnym w Kórniku dnia 9 bm. 
o godz. 15.00.

Kórnik, uh Pocztowa 5.

Straplona

23777g

tDnia 8 września 1975 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa siostra, 

ukochana szwagierka i ciocia

MARTA OSSIEG
Pogrzeb odbędzie się 10 bm. o godz. 9.15 na 

cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Świerczewskiego 11 m. 8. 23826g

tDnia 6 września 1975 r. zakończył swój pra­
cowity żywot w 62 roku życia, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najukochańszy mąż, ojciec, 
zięć i teść

mgr EDMUND WRÓBLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o godz. 

13.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Długosza 14 m. 2. 23776g

tDnia 7 września 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, moja naj­

droższa żona, ukochana ciocia, babcia w wieku 
66 lat, opatrzona Sakramentami św.

WŁADYSŁAWA TYLKOWSKA
x domu GRUSZCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 16.00 
na cmentarzu przy kościele parafialnym św. 
Marcina w Swarzędzu.

W głębokim smutku pozostaje
mąż z rodziną

Swarzędz, ul. Mickiewicza 5.

0 Matrymonialne
Pani lat 35 z dzieckiem 
13-letnim, technik z mie­
szkaniem pozna pana kul 
turalnego, do lat 45, 
z wykształceniem śred­
nim. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21363g.

3KSS

Ul. Małeckiego 21 m. 8.

23828g

Samotni! Dyskretne I kul 
turalne nawiązanie znajo­
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne ..Jutrzen­
ka”, 81-9«3 Gdynia 1, ul. 
Migały 35, skrytka pocz­
towa 105. Informacje — 
10 zł, w znaczkach pocz-
towych. 1725-K2

Pan lat 57, bez nałogów 
z mieszkaniem dobrym 
charakterem, samotny, 
pozna panią od lat 40—50, 
czystą, ładną, miłą, przy­
stojną z dobrym charak-
terem, sytuowaną, z sa-
mochodem. Cel matrymo 
nialny. Zdjęcia mile wi­
dziane. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21220g.

+ Dnia 5 września 1975 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 67, nasza 

najukochańsza matka, teściowa i babcia

JADWIGA DROSIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14.00 

na Miłostowie.

23782g

+ W dniu 6 września 1975 r. zmarła nasza uko­
chana matka i babcia

JANINA SZPRINGER
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.

Córka z rodziną
23780g

tW dniu 6 września 1975 r. zakończyła w Bogu 
swe pracowite życie, pełne wyrzeczeń i po­

święceń, najukochańsza i najdroższa żona, ma­
musia, teściowa i babunia

PELAGIA RATAJCZAK
z domu KRÓL

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
mąt z rodziną

Ul. Klonowicza 6 m. 6.
Uprasza się o nieskładanie kondolencjl.

23830g

a. Dnia 6 września 1975 r. zmarł po długiej 
I i ciężkiej chorobie w 75 roku życia mój drogi 

mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, brat i wujek

LEON CIESIELSKI 
mistrz bednarski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 15 30 

na cmentarzu farnym we Wrześni

o czym zawiadamia 
żona z rodziną 

Września, ul. Kościelna 1 m. 2. 2377Rg



WRZESIEŃ 
9 

Wtorek

Piotra 
Sergiusza

Słońce: 5.03—18.10

OPERA — g. 19 przedstawienie 
zamknięte.

MUZYCZNY — g. 19 „Pagani­
ni”.

STARY RYNEK — g. 20 „Świa­
tło i dźwięk”,

K ««NA J
KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Ma­

ły wielki człowiek” (USA 15 1.), 
g. 15.30, 17.45 „Anna i wilki”
(hiszp. 18 1.), g. 20 „Porozmawiaj 
my o kobietach” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Skarb” (poi. b.o.), g. 17.30, 20 
„Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
,,Lady Caroline Lamb” (ang. 15 
1.), g. 20 — seans zamknięty.

BAŁTYK — g. 10. 13.30, 16.30, 
19.30 „Dzień Szakala” (ang. 15 1.).

GONG — g. 10. 20.15 „Orzeł” 
(poi. b.o.), g. 12.15, 16, 18.15 „Dro 
gi do ojczyzny” (poi. b.o.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30
„Wążżżż” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
,,Nieuchwytny morderca” (wł. 18 
1.), g. 20 „Z zimną krwią” (USA 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Szczę­
śliwego Nowego Roku” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15
„Britannic w niebezpieczeństwie” 
(ang. 15 1.).

WNIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Dziewczyna z laską” (ang. 
15 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20
„Ostatni wiosenny śnieg” (wł. 
15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Bubu z 
Montparnasse” (wł. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Nie oszukuj kochanie” (NRD 
b.o.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18. 
20 „Moja wojna, moja miłość” 
(poi. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14, 
17, 19.30 „Dzieje grzechu” (poi. 
18 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Cezar 
i Rozalia” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Sąsiedzi” 
(poi. 15 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14. 16 „Smak 
zemsty” (hiszp.wł. 15 1.), g 18, 
20 „Znikąd donikąd” (poi. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Synowie szeryfa” (USA 15 
1).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ko­
niec wakacji” (poi. b.o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wykopalisk* Pompei”.

OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—18.

CYRK
ARENA (ul. Mostowa) — g. 19

IT DYŻURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne 1 w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul 
Jackowskiego 41, tel 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
lei. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz 7—22. tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych 1 z zakresu służby 
zdrowia — tel 930.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 101/109. Główna 53 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starołęc- 
ka 13. al. Marcinkowskiego 11 (ca­
łą dobę).

Kasto J
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

l isty Przebojów: 8.10 Mci. naszych 
przyjaciół: 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywkowy: 9.39 Radio Praga pre 
zentuje; 9.45 Rytmy, barwy i na­
stroje; 10.08 Tańce kompozytorów 
polskich; 10.30 „Dzienniki 1899— 
1925” fragm. 8; 10.40 Nowoorleań- 
ska parada; 11.05 Nie tylko dla 
kierowców; 11.12 Mozaika polskich 
melodii; 11.30 Z nawrań ork. PR i 
TV pod dyr. J. Pruszaka; 12.25 
Twórcy bułgarskiej piosenki: Ton- 
czo Rusew, Najdien Andrejew i 
Mitko Sztercw: 13 Góralskie śpie­
wanie. góralska muzyka; 13.15 Pro­
dukujemy. sprzeda jemy, kunuje- 
my; 13.30 Katalog wydawniczy; 
13.35 K. Szostak-Radkowa śpiewa 
utwory D. Scarlattiego i A. Viv?I- 
diego; 14 Sport to zdrowie; 14.05 Ze 
świata nauki: 14. 10 Muzyka ludowa 
Bułgarii; 14.25 Przeboje z małych 
nłyt; 15.65 i.isty z Polski: 15.10 
Muz. z baletów klasvcznych: 15.35 
Historia L. Richarda na płycie; 
16.06 U przyjaciół: 16.11 Z konino- 
zytorskiej t°ki Piotra Fisrla: 16.30 
Aktualn. kulturalne: 16.35 Mel. z 
Kraju Rad; 17 Radiokurier; 17.30 
Rytmoston; 17.40 — Jazz lat 70; 18 
Muz i Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Międzynar. Radio 
wy Konkurs Chórów: 19.15 Gwia­
zdy bułgarskich estrad: 20.C5 Ra­
diowa musicorama; 21.18 Konc. ly 
czeń miłośników muzyki poważ­
nej: 22 20 „Cygan” grupy „War”; 
22.30 Zapomniane kultury — Karta 
giną; 22.45 Wiersze śpiewane; 23.65

STRON A

Od pół wieku

Sanatorium w Chodzieży

Sanatorium Chorób Płuc i Gruźlicy 
Chodzieży, zbudowane z funduszów ka­
sy emerytalnej dla robotników kolei 

państwowych. Właśnie 14 września minie 
pięćdziesiąta rocznica otwarcia tej placówki, 
w którym uczestniczył ówczesny prezydent 
Rzeczypospolitej Stanisław Wojciechowski.

W tamtych czasach znano jedną tylko me­
todę ratowania chorych na gruźlicę — lecze­
nie klimatyczne, toteż o lokalizacji sanato­
rium w okolicach Chodzieży zadecydował 
bardzo korzystny tutejszy mikroklimat. Trzy 
piętrowy budynek, znajdujący się na szczy­
cie morenowego wzgórza porośniętego sosno­
wym lasem i otoczonego jeziorami, obliczony 
został na 150 łóżek. Podczas działań wojen­
nych nie uległ wprawdzie zniszczeniu, jednak 
w związku z poważną dewastacją wyposaże­
nia, mimo ogromnych potrzeb w 1945 roku 
można było zorganizować zaledwie dwa od­
działy ftyzjatryczne dla 145 pacjentów, pra­
cownię rentgenowską, skromne laboratorium 
analityczne i punkt apteczny.

Powojenny rozwój chodzieskiego sanato­
rium wiąże się z rosnącą treską państwa o 
podniesienie poziomu całej służby zdrowia, 
a niemały w tym udział ma działalność spe­
cjalisty ftyzjatry Ryszarda Raczyńskiego, 
odznaczonego przed czterema laty Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. Kie­
ruje on tą placówką od dwudziestu czterech 
lat. W 1954 roku zakończono budowę nowych 
pomieszczeń dla jedynego w kraju oddziału 
chirurgii klatki piersiowej, a przed trzema la-

Warto o tym wiedzieć

Coraz więcej koncentratów na stół

ty oddano do użytku nowoczesny pawilon. To 
między innymi dzięki tym właśnie inwesty­
cjom liczba łóżek wzrosła do 350, a liczba 
oddziałów do pięciu.

W okresie minionego ćwierćwiecza, w mia­
rę szybkich pustępów wiedzy medycznej, 
stopniowo unowocześniano także wyposaże­
nie sanatorium i stosowane tu metody lecze­
nia. Powstało kilka pracowni specjalistycz­
nych, m. in. pracownia terapii zajęciowej, 
dział rehabilitacji oddechowej, gabinet den­
tystyczny, znacznie rozbudowano bazę kultu­
ralno-rekreacyjną dla pacjentów oraz so­
cjalno-bytową dla licznego personelu, składa­
jącego się z 260 osób.

Chodzieska placówka od wielu lat utrzy­
muje ścisłe kontakty z czołowymi klinikami 
w kraju. I chociaż nadal pozostaje specjali­
stycznym zakładem kolejowej służby zdro­
wia (czasem żartobliwie, choć nie bez racji 
nazywana bywa nawet Zakładami Napraw­
czymi Pracowników Kolei), na leczenie przyj­
muje także, głównie zresztą na oddział chi­
rurgiczny, pacjentów z różnymi schorzeniami 
klatki piersiowej i płuc skierowanymi przez 
placówki społecznej służby zdrowia.

Zaplanowane na 11 września uroczystości 
są właśnie okazją do przypomnienia dziejów 
tego zasłużonego sanatorium. W części arty­
stycznej wystąpi m. in. chór kolejarzy „Ha­
sło”, ten sam, który koncertował tu również 
w dniu otwarcia przed pięćdziesięcioma laty.

W sprawie pieca
„Czy administracja domu 

może odmówić przestawienia 
pieca, tłumacząc się brakiem 
pieniędzy na ten cel, wynika­
jącym z obawy przed obciąże­
niem hipoteki?” — Obecnie, 
gdy zbliża się okres ogrzewa­
nia mieszkań, podobne pyta­
nia zaczynają powtarzać się w 
listach i w telefonach do re­
dakcji. Zwróciliśmy się do Wy 
działu Spraw Lokalowych i 
Komunalnych Urzędu Miejskie 
go w Poznaniu z prośbą o 
kompetentne wyjaśnienie spra 
wy.

Wykonanie napraw pie­
ców ogrzewczych i kuchen­
nych — odpowiada wicedyrek 
tor wydziału Stanisław Skar- 
biński — należy do obowiąz­
ków najemcy, czyli lokatora, 
natomiast przestawienie 
pieca obciąża wynajmującego, 
tj. administrację demu. Wyni­
ka to z rozporządzenia Mini­
stra Gospodarki Komunalnej 
(z 5. 8. 1965 r., opublikowanego 
w Dzienniku Ustaw nr 35, poz. 
227), w sprawie określania 
kosztów eksploatacji i bieżą­
cych remontów oraz drobnych 
napraw, obciążających najem 
cę, zasad odnawiania lokali i 
wykonywania przez najemcę 
koniecznych napraw.

— A co należy począć, jeśli

administracja nie zgadza 
na przestawienie pieca?

się

— Jeśli wynajmujący odma 
wia wykonania robót, lub nie 
przystąpi do ich wykonania w 
terminie, ustalonym z lokato­
rem, ten może dokonać prze­
stawienia pieca, nie nada­
jącego się do dalszej 
eksploatacji, we włas­
nym zakresie i zażądać od ad 
ministracji domu zwrotu kosz 
tu wykonanych robót.

— Czy celem wyegzekwowa 
nia od administracji tych kosz 
tów lokator może potrącić je 
sobie z płaconej przez siebie 
dzierżawy?

— Niedopuszczalne jest sa­
mowolne wstrzymywanie się 
najemcy z uiszczeniem czynszu 
dla zrekompensowania sobie 
poniesionych za przestawienie 
pieca kosztów. Wszelkie, pow 
stałe na tym tle spory między 
najemcą, a wynajmującym, po 
winny rozstrzygać sądy, do 
których kompetencji to nale­
ży. Mówi o tym paragraf 5 
ust. 4 rozporządzenia Rady Mi 
nistrów z 29. 8. 1961 r.) opubli 
kowanego w Dzienniku Ustaw 
nr 32, poz. 206).

— Jeszcze jedno pytanie: je- 
ŚH sprawa jest sporna, kto 
może wydać wiążącą opinię, 
czy piec powinien być przesta 
wiony, czy wystarczy tylko

Z. R

naprawa, której koszt musi po 
krywać lokator?

— O potrzebie przestawienia 
pieca może się wypowiedzieć 
biegły sądowy do spraw bu­
downictwa, ale opinię taką 
również wyda uprawniony do 
tego mistrz zduński. Lokator 
może też zwrócić się do swego 
komitetu osiedlowego, lub 
obwodowego o poparcie wnio­
sku u administratora domu.

Reasumując zatem: koszt 
drobniejszej naprawy pokry­
wa lokator we własnym zakre 
sie, natomiast przestawienia 
pieca — administracja. Jeśli 
zaś administracja odmawia 
tak wykonania jak i pokrycia 
kosztów nie nadającego się do 
dalszego użytku pieca, sprawę 
skierować można na drogę są 
dową. (zk)

Korespondencja z zagranicy; 23.10 
„Jam session”.

WIADOMOŚCI: 0,01, 1, 2. 3, 4, 5,
6. 7, 8, 9, 10, 
22. 23.

PROGRAM 
mieszkania i 
V (historia)

12.05, 15, 16, 19, 20. 21,

II: 8.35 Klucz do 
co dalej?; 9 Dla klas 
„Święty byk Apis”;

9.30 Śpiewają Wrocławskie Sko­
wronki Radiowe pod dyr. E. Kaj- 
dasza; 9.43 Dla przedszkoli: „Stoi 
na stacji lokomotywa”; 10 Repor­
taż literacki — Radiowy Baedecker 
Warszawski; 10.30 R. Schumann — 
Kwintet fortep:anowy Es-dur op. 
44; 11 Dla kl. VIII (geografia)
„Przez pustynie i puszcze”; 11.35 
Rodzinny tor przeszkód; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 13 Dla kl. III i 
IV (wych. muzyczne) „Dźwiękowy 
list”; 13.20 Cezar Franek: Piece 
Heroique h-moll; 13.35 „Dwa opo­
wiadania” Gerczo Atanasowa; 13.55 
Mini-przegląd folklorystyczny — 
Bułgaria; 14 Wiecej, lepiej, taniej; 
14.15 Tu Radio-Moskwa; 14.35 Stu­
denci Łódzkiej PWSM; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.49 Za 
gadki muzyczne; 16 Wypoczynek i 
turystyka; 17.25 Aud. społ.; 17.35 
Muzyka po pracy; 17.55 Z cyklu: 
„Postawy 1 działanie”; 18.05 /,.Mu- 
zyka po pracy: 18.40 „Dzień po­
znania” — Katalizatory naszego ży 
cia; 19 Gioacchino Rossini: III So­
nata Ir-dur; 19.15 Język angielski;
19.30 Magazyn literacko-muzyczny 
pt. ,(Ludzie lasu”; 20.30 Książki, 
które na was czekają; 21 Laureaci 
nagród Ministra Kultury i Sztuki 
za rok 1974 — S. Wojtowicz; 21.15

UWAGA: Program własny na 
PKF 69,74 MHz: 16.20 Magazyn 
spraw studenckich; 16.45 Słynne 
koncerty instrument.; 19 Ogólnop. 
program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Jezioro rusałek” — 
dc. 13 pow.; 9.10 Wytwórnia Bal- 
kanton poleca; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Przeboje lat 30 gra trio Oscara Pe-
tersona; 
ode. pow.

10.50 „Zwycięzca’ 11
11 Dyskoteka pod gru-

szą; 11.20 Zycie rodzinne; 11.50 
Przeboje lat 50 gra Hollyridge 
Strings Orchestra; 12.25 Za kierów 
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.45 
Czytamy pamiętniki — Aleksander 
Zelwerowicz „Gawędy starego ko­
medianta”; 14 Concerti gross: op. 
6 Haendla grają Prascy Kamerali­
ści po< dyr. E. Fischera; 14.30 Wy-
cieczki historyczne gawęda

Zwierzenia wieczorne B.
Grzeniewski; 21.55 Radio — szkol® 
aud. dla nauczycieli; 22.10 Przed 
„Warszawską Jesienią 75”; 22.20 Ra 
diowy Tygodnik Kulturalny; 23 
Utwory Wolfganga Amadeusza 
Mozarta; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.10 Muzyka okresu „ars an-
tiqua” (XIII w.). 

WIADOMOŚCI:
7.39, 8.30, 
23.30.

4.30. 5.30.
11.30, 13.30, 18.30.

6.30,
21.39,

14.40 Jazz z Bułgarii — gra zespół 
„Białe. Zielone, Czerwone”; 15.10 
Przeboje 40-latków; 15.30 Przedsta­
wiamy zespół Can; 15.55 SBB w 
Karlsztadzie; 16.45 Nasz rok 75; 
17.05 „Jezioro rusałek” — 19 ode. 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Ro 
dzinny feler — rep.; 18 Muzykobra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Muz. pocz 
ta UKF; 20 Na pointach — gawę­
da; 20.10 Sopot 75; 20.40 Solo na 
tubie — Z. Piwernik; 20.55 Opera 
i jej primadonny — A. Cataloni;
21.40 Na poboczu wielkiej polityki 
— felieton: 21.53 Opera tygodnia — 
Giuseppe Verdi — „Joanna d’Arc”; 
22.08 Z nagrań Paszy Christowej; 
22.12 Trzy minuty o przyszłości; 
22.15 Pow. w wyd. dżw. „Grek Zor 
ba”; 22.45 Na cygańską nutę; 23 
Poezja Polski walczącej; 23.05 Col­
legium musicum — Koncert w an­
tykwariacie istrumentów; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Michel Delpech.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

Z „Amino"
Tych, którzy często korzystają w swoich gospodarstwach 

z zup, sosów w proszkach lub innych produktów tak spreparo. 
wanych, że można je szybko przygotować do obiadu, cieszy 
każda nowość, wzbogacająca asortyment tych wyrobów. Bo 
posiłek przyrządzony w parę minut, nie będzie wówczas 
monotonny. Starają się o to zakłady, parające się produk. 
cją koncentratów spożywczych.

Poznańskie „Amino” ma wy 
robioną markę u swoich kli­
entów, choć nie wszyscy zda­
ją sobie sprawę jak szeroki 
asortyment schodzi z taśm pro 
dukcyjnych tych zakładów: że 
te nie tvlko zupy, sosy, kist­
ki rosołowe czy kawa „Ma- 

tub ..In .a” ale akże 
płatki ryżowe, owsiane, maka­
rony i wiele innych.

Do końca roku Poznańskie 
Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych wypuszczą na rynek 
nowe wyroby w postaci znacz­
nie lepszej zupy pomidorowej, 
sosów: jarzynowego i mięsną- 
jarzynowego, a także lodów 
w proszku do automatów — 
m. in. bananowych i bakalio- 
wych.

Kobieca w głównej mierze 
załoga tych zakładów dokłada 
starań, aby dobrze wywiązać 
się z nałożonych planów. Ten 
rok realizacji przebiega po­
myślnie, mimo pewnych za­
kłóceń, głównie z powodu nie 
dostatecznych środków trans­
portu. Plan sprzedaży za 7 
miesięcy bieżącego roku wyko 
nany został z nadwyżką, liczą­
cą ponad 9 milionów złotych. 
W dużym stopniu do zwięk- 
szeniia tempa pracy i podno­
szenia wydajności przyczyni­
ły się podjęte zobowiązania. 
Są one ciągle korygowane w 
górę. W pierwszym półroczu

nFstej pensji, a także na do. 
datek za wysługę lat. (zd)

br. załoga 
przekroczyć 
o 5 min, a 
Konferencji

zobowiązała się 
planowe zadania 

podczas lipcowej
Samorządu Ro-

botniczego postanowiła je je­
szcze podwoić. Dotychczas zo­
stały one zrealizowane w wy­
sokości 7,5 min zł. W głównej 
mierze składają się na zwięk 
szoną produkcję makaronów 
1 kostek przyprawowych.

Cieszy fakt, iż w ostatnim 
czasie zaznaczył się spadek 
absencji chorobowej, która w 
I półroczu była niepokojąca. 
Zrównanie zasiłków chorobo­
wych dla pracowników fizycz 
nych i umysłowych, nie pozo­
stało bowiem bez wpływu na 
rozluźnienie dyscypliny w pro 
dukcji. Okazało się jednak, że 
nieobecność w pracy — bez 
naprawdę uzasadnionego po­
wodu — nie opłaca się, wpły­
wa bowiem na wysokość trzy

Kiedy będzie 
zdeptana...

Wczoraj w godzinach ran­
nych pracozonicy Przedsiębior 
stwa Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Poznaniu 
przystąpili do porządkowania 
trawników i kwietników na 
ulicy Czerwonej Armii, na od 
cinku od ulicy Lampego do 
ulicy Ratajczaka.

Piszemy o tym dlatego, iż 
trawnik ten jest jednym z naj 
bardziej widocznych dowodów 
braku poszanowania dobra 
społecznego przez sporą grupę 
mieszkańców Poznania. Kiedy 
po modernizacji tego odcinka 
ul. Czerwonej Armii, założone 
tam zostały efektowne kwiet­
niki, w krótkim czasie, mimo 
mniejszych i większych tabli 
czek z napisami „Szanuj zie­
leń”, „Przejście wzbronione” 
itp, wydeptane zostały liczne 
ścieżki. Jedna z nich nawet o 
5 metrów (!) od przejścia dla 
pieszych w ul. Ratajczaka.

Zdajemy sobie sprawę iż wy 
godniej jest przekroczyć ul. 
Czerwonej Armii poprzez traw 
nik niż cofnąć się do oznako­
wanego przejścia dla pieszych, 
ale trzeba sobie zdawać spra­
wę. że po pierwsze zagraża to 
bezpieczeństwu tak osób pie­
szych jak i kierowców, a po 
drugie ma to niebagatelny 
wpływ na estetykę tego miej 
sca. Dodajmy, iż jak wynika 
z naszych obserwacji, co po­
twierdzili zresztą funkcjonariu 
sze MO, zdacydowana więk­
szość osób przekraczających 
nieprawidłowo ulicę Czerwo­
nej Armii to ludzie raczej mło 
dzi i w średnim wieku, dla któ 
rych przejście dodatkowych 
100 — 200 metrów nie powin
no być problemem.

Tak więc trawnik na 
Czerwonej Armii zostanie 
prozoadzony do porządku, 
najbliższym czasie zasieje

ul. 
do 
w 

się
na nim trawę. Problem tylko 
w tym. czy i kiedy rokroczą 
nań ludzie, którym „się bardzo 
śpieszy”, (s)

Les Humphries Singers

Porcja znakomitej muzyki
oznańscy miłośnicy muzy- 

r ki mieli wczoraj nie lada 
gratkę. W Sali Widowi­

skowo-Sportowej „Arena” wy­
stąpił międzynarodowy zespól 
wokalny „Les Humphries Sin­
gers”. Założony przez angiel-

K THEirama 1
PROGRAM I: 6.36 — Wskazów­

ki metodyczne dla ucznia — „TTR 
naszą szkołą” (powt.); 7 — Wska 
zówki metodyczne dla nauczycie­
li, 1. 4 (powt.); 9 — „Nowe przy­
gody Vidocqa”, ode. 12 pt. „Czar 
na szpilka” — film ser. prod. 
franc. (kol.); 13 — Program dla
najmłodszych — „Czerwone, żół­
te, zielone”, „Ważny, ważniejszy, 
najważniejszy” (kol.); 11.95 — Wy 
chowanie plastyczne dla kl. VII— 
VIII — „Malarstwo”, cz. I; 12 — 
Dla szkół — Język pąlski, kl. IV 
lic. — Stanisław Grochowiak: „Par 
tita na instrument drewniany”; 
13.45 — Wskazówki metodyczne, 
1. 10 (semestr IV); 16.25 — Dzień 
nik (kol.); IG.35 — „Obiektyw”;
16.55

nie”: 
18.40 
nie”

— „Nie tylko dla pań”; 17.20 
,Na wielkim i rhałym ekra- 
; 17.59 — Studio TV Młodych:
— „Fakty — Hipotezy — Opi 
— „Czy matematyka jest kró

lową nauk?”; 19.10 — Wystąpienie 
ambasadora KRL-D (kol.); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.); ,20.20 
— „Przypominamy, radzimy” 
(kol.); 20.25 — „Mój dobry Char- 
lie” — film fab. prod. USA; 22.05 
— „Interstudio” (kol.); 22.50 —
Dziennik (kol.); 23.10 — Wiadomoś 
ci sportowe.

PROGRAM II: 17.10 — „W cie­
niu wieży kata” — rep. filmowy 
(kol.); 17.30 — Teatr TV — Lope 
de Vega: „Młyn”. Tłum. — Juliusz 
Żuławski. Adapt. i reż. — Halina 
Gryglaszewska; 19 — Program re­
klamowy; 19.20 Dobranoc
Dziennik (kol.); 23.20 — Wtorek me 
lomana: Senaty fortepianowe Mo­
zarta; 21 — „Piękny kraj” — film 
dok. KJIL-D; 21.30 — 24 godziny 
(kol.); 21.40 — „Najcenniejsze z
bogactw” (kol.); 21.5.5 — Podstawy 
estetyki filmowej — „Jak film na­
uczył się opowiadać”; 22.50 — 
„Oferty”.

skiego muzyka Johna Leslie I 
Humphriesa, zespół zaliczany 
jest do ścisłej czołówki świa­
towej i trzeba przyznać w peł­
ni na to zasługuje. Znakomicie 
brzmiące i doskonale dobrane 
głosy, soliści, których nie pow 
stydziłaby się żadna ze świa­
towych estrad, a poza tym 
wdzięk całej 14-osobowej gru­
py, która przez pełne dwie go­
dziny nie schodzi ze sceny, 
wszystko to sprawia, iż cały 
program o charakterze „show” 
prezentuje się doskonale.

Trudno tu wyróżnić kogokol 
wiek z wykonawców. Wszyscy 
zasłużyli na duże brawa, nie­
mniej warto podkreślić rolę 
jaką w zespole odgrywa jego 
kierownik, J.L. Humphries. 
Gra i śpiewa, kieruje zespo­
łem muzycznym towarzyszą­
cym śpiewakom, a ponadto 
prowadzi lekką i dowcipną kon 
feransjerkę. Muzyka „Les 
Humphries” charakteryzuje się 
ciekawym brzmieniem, w któ­
rym odróżnić można elementy 
jazzu, soul, pop, bluesa, a prze­
de wszystkim rocka. Ten ostat 
ni rodzaj muzyki najbardziej/ 
chyba odpowiada zespołowi, 
który wykonuje go wręcz fe­
nomenalnie. W sumie ogląda­
liśmy bardzo interesujące wi- 
dowicko, a „Les Humphries 
Stngers” to najlepszy zespół 
wokalny, jaki oglądaliśmy na 
przestrzeni ostatnich wielu lat

Szkoda tylko, że pewna — na 
szczęście nieliczna — część pu­
bliczności, nie dostroiła się do 
poziomu wykonawców. Gwizdy 
i wrzaski w czasie wykonywa- i 
nia poszczególnych utworów, a ! 
zwłaszcza w momencie, kiedy | 
kierownik zespołu grał Chopi- • 
na, były zupełnie nie na miej- ' 
scu. (s) |

Z nadwyżką wykonane zora­
ły zadania I półrocza w 

porcie rzecznym w Poznaniu, 
okresie tym zawinęło tu ponu 
100 barek; m. in. do Szczecina, 
Świnoujścia, Francji, Holandii 
Republiki Federalnej Niemiec 
przewieziono węgiel, kamień 3' 
sowy, siarkę, kostkę gramtowę 
urządzenia konstrukcyjne, ra­
dowano natomiast rudę, ’ 
miał asfaltowy, dwufosfat pas^ 
wy i koks. •

Obecnie, wskutek bardzo ’ 
skiego stanu wody, me cumu 
w poznańskim porcie

P racownicy różnych służb> ko
* lejowych z węzła F°z^,_ 

Główny w czdsie dwóch JP- 
wych akcji oddali hono. - 
litrów krwi. Od pocztu 
roku kolejarze i
posiadania banku o 1 w7r!>$|y
tym samym jego zaso y ' . .
do 1215 litrów. Do 
ofiarnych należą ^u. s^fcn 
cy Kwi Marian Kuzma, 
Jarzyniewski, Włodzimier 
Ewa Studniarska i Stanisl^ 
aolewski. . TeatrW bieżącym miesia

Muzyczny w Pozń 
prezentuje pubhcznosci 
cą się dużym powodz ■ 
retkę Franciszka Leha » Cq|9 
nini” oraz barwny nius; 
Por‘era „Kiss me, KaU’d”ie o£i 
n|ni" prezentowany _jc>in;ast 
dz:s:aj do 14 do 21 
„Kiss me, Kate od 

INFORMUJE^

powodu remont
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